
Depesza
Przewodniczącego KG PZPR
Balesława Bieruta
w związku ze zgonem 
Lwa Z, Mechlisa

Do
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Drodzy Towarzysze!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej oraz w 
imieniu ludu polskiego prze­
syłamy wyrazy najszczersze­
go współczucia z powodu zgo­
nu towarzysza Lwa Zacharo- 
wicza Mechlisa, wybitnego 
działacza partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego.

Życie towarzysza Mechlisa, 
wiernego ucznia Wielkiego 
Stalina, będzie dla nas wzo­
rem rewolucyjnego hartu i 
niezłomnego oddania sprawie 
komunizmu.

Bolesław Bierut 
Przewodniczący

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej.

Brygada tynkarska 
Stefana Kąkolewskiego 
z Poznania 
najlepsza w Polsce
. W ogólnokrajowym współ­

zawodnictwie w IV kwartale 
o tytuł najlepszej brygady 
tynkarskiej w Polsce pier­
wsze miejsce zdobył zespół 
Stefana Kąkolewskiego ze 
Zjednoczenia Budowlanego 
nr 2 Budownictwa Miejskiego 
w Poznaniu.

Jak wiadomo, brygada Ste­
fana Kąkolewskiego wykona­
ła już w połowie ubiegłego 
roku przypadające na nią za­
dania planu 6-letniego.

1 ra-Ei&EbCEBTO
ZJAZD SPOtPZIELClOSCl

Na niedzielnym zjeździe po­
wiatowym chłopi — spółdzielcy 
powiatu poznańskiego podjęli 
szereg cennych zobowiązań. — 
M. in. spółdzielcy Piątkowa po­
stanowili znacznie rozwinąć fer­
mę drobiu i powiększyć ją do 
500 sztuk. Spółdzielcy z Trzcie- 
lina zobowiązali się wzmóc pra­
cę polityczną wśród indywidu­
alnego chłopstwa w celu powięk­
szenia ilości członków swej spół­
dzielni. Spółdzielcy z Bolecho­
wa postanowili zebrać 5 ton zło­
mu żelaza oraz 50 ms kamieni 
z ich pól, które zużyją na napra­
wę nawierzchni dróg gminnych. 
Członkowie przodującej Spół­
dzielni Produkcyjnej Skórzewo 
uchwalili zebrać na odbudowę 
Warszawy 3.000 zł.

W uchwale, podjętej na po­
wiatowym zjeździe, poznańscy 
spółdzielcy postanawiają ponad­
to opracować długofalowa współ­
zawodnictwo na odcinku pro­
dukcji roślinnej, hodowlanej, o- 
grodniczej i sadowniczej. Aby 
osiągnąć w roku 1953 jeszcze 
lepsze wyniki pracy, spółdzielcy 
powiatu poznańskiego postano­
wili wezwać wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne do terminowe­
go i dokładnego wykonania 
wszystkich zabiegów agrotech­
nicznych, tak wiosennych, jak i 
w okresie letnim. Postanowio­
no . również odbywać co naj­
mniej raz na miesiąc zebrania 
ogólne celem stałego omawiania 
braków i przygotowywania pla­
nów pracy.

Wszystkie spółdzielnie po­
dejmują specjalne zobowią­
zania dla uczczenia Zjazdu 
Krajowego. Spółdzielcy w

Do walki
o zaszczytny tytuł pioniera
przystępują nailepsi i najofiarniejsi z młodych
ZMP-owcy pracujący w 

Poznańskich Zakładach Wy­
robów Metalowych utworzyli 
3 nowe brygady. Zespół im. 
Janka Krasickiego, który po­
wstał w szlifierni pod kierow­
nictwem kol. Olejniczaka — 
zobowiązał się do zwiększe­
nia wydajności pracy; każdy 
z członków brygady wyrabiać 
będzie zamiast 160 do 180 
procent normy. Zespół im. 
Hanki Sawickiej, utworzony 
w dziale frezarek z kol. Fa-
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narodów Związku Radzieckiego i Chin Ludowych
potężną silą w walce 

o utrwalenie pokoju na świecie
Uroczysta akademia w Pekinie w III rocznicę podpisania układu 
radziecko - chińskiego o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej

PEKIN (PAP)
W dniu 13 bm. odbyła się w Pekinie z inicjatywy Towa­

rzystwa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej uroczysta akade­
mia, poświęcona trzeciej rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej między Chinami 
i Związkiem Radzieckim. Na akademię przybyli członko­
wie Centralnego Rządu Ludowego, Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin, przedstaiciciele organizacji 
demokratycznych i społecznych, działacze literatury i 
sztuki, bohaterowie pracy, bohaterowie Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej, przedstawiciele dyplomatyczni ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, specjaliści radzieccy.

W prezydium zasiedli m. 
in.: przewodniczący Towarzy 
stwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej Lu Szao-tsi, Czou 
En-lai, Czu-teh, Kuo-Mo-żo,

Borczysku (powiat Kalisz) 
postanowili uczcić Zjazd wy- 
reperowaniem do 1 marca 
maszyn i narzędzi potrzeb­
nych do akcji wiosennej i u- 
ruchomić sposobem gospo­
darczym kuźnię. Chłopi-spół- 
dzielcy z Orzechlina postano­
wili przeprowadzić akcję u- 
świadamiająco - werbunkową 
wśród mało- i średniorol­
nych chłopów nie należących 
dotychczas do spółdzielni. 
Spółdzielcy z Garbowa zwię­
kszą hodowlę krów o 5 sztuk, 
spółdzielcy z gromady Piotr­
ków ilość trzody chlewnej o 
25 sztuk i wyremontują sto­
dołę i oborę, a spółdzielcy z 
Pietrykowa zwiększą hodow­
lę o 10 sztuk świń i 4 sztuki 
bydła.

Załogi POM-ów, związane 
ściśle ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi włączają się rów­
nież do akcji zobowiązań 
przedzj azdowych. Dzięki te­
mu przyspieszając wykonanie 
planu remontu maszyn o 10 
dni, załoga Państwowego O- 
środka Maszynowego w 
Trzciance zakończyła w dniu 
12 bm. plany remontu trak­
torów i maszyn w całości. 
Jesteśmy pewni, że na rozpo­
częcie Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
wszystkie POM-y w naszym 
województwie zameldują o 
gotowości do wiosennej kam­
panii. (wł)

mólem na czele — zobowiązał 
się osiągniąć nie jak dotych­
czas 140, lecz 160 procent 
normy.

Trzecia brygada młodzieżo­
wa powstała w tokarni i przy 
brała imię radzieckiej racjo- 
nalizatorki żandarowej, któ­
rej metodę członkowie zespo­
łu zastosują w pracy. 
Zobowiązali się oni osią­
gać pod kierownictwem kol. 
Kasperczyka 180 proc, normy.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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ambasador Związku Radziec­
kiego w Chinach Paniuszkin. 
Akademię zagaił wiceprze­
wodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko-Radziec- 
kiej Kuo-Mo-żo.

Obszerny referat poświę­
cony trzeciej rocznicy pod­
pisania układu o przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajem­
nej między Chinami a 
ZSRR wygłosił Lu Szao-tsi. 
Mówca oświadczył m. in.: 

Od chwili podpisania wiel­
kiego układu chińsko-radziec 
kiego minęły trzy lata. Wy­
darzenia tych trzech lat po­
twierdziły w pełni, że współ­
praca i przyjaźń między na­
rodami Chin i Związku Ra­
dzieckiego jeszcze bardziej się 
zacieśniły. Ma to ogromne 
znaczenie nie tylko dla roz­
kwitu Chin i Związku Ra­
dzieckiego, lecz także dla 
sprawy utrzymania pokoju i 
zwycięstwa sprawiedliwości
na całym świecie.

Sojusz i przyjaźń między
Chinami i ZSRR są donios­
łym czynnikiem w obecnej 
sytuacji międzynarodowej.

Podkreślając, że układ chiń 
sko - radziecki miał wielki 
wpływ na szybki i wszech­
stronny rozwój stosunków e- 
konomicznych i kulturalnych 
między dw^oma krajami, 
mówca stwierdził, iż Związek 
Radziecki udzielił ogromnej 
pomocy technicznej w dziele 
odbudowy i rozbudowy eko­
nomiki Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Mówiąc dalej o wielkim 
znaczeniu pracy Józefa Sta­
lina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR” i doku­
mentów XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Lu Szao-tsi o- 
świadczył, że stanowią one,, , ... i cy, ustalenie operatywnych

"a±.U dobowych, szeroki roz
ną pomoc w dziele budowy 
swego kraju.

Kończąc swój referat, Lu 
Szao-tsi stwierdził:

„Opierając się na przyjaź­
ni, jedności i ścisłej współ­
pracy narodów ZSRR i Chin 
niewątpliwie udaremnimy a- 
gresyzone plany imperializ­
mu.”

Następnie zabrał głos am­
basador ZSRR w Chińskiej 
Republice.T-udowej — A, Pa­
niuszkin, £eO'ry oświadczył, że 
radziecko - chiński układ o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej zapoczątkował no 
wą erę w rozwoju przyjaz­
nych stosunków między wiel­
kimi narodami Chin i ZSRR, 
zapoczątkował nowy etap w 
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych. Układ radziecko- 
chiński uczynił z przyjaźni 
między narodami ZSRR i
Chin tak potężna i wielka pierwszej dekady w 37 proc., 
siłę w dziele utrwalenia po- Rawickie Zakłady Drzewne — 
koju światowego, jakiej nie w 35 proc., Wągrowieckie Ża­
rna i nie było w historii ludz kłady Drzewne Przemysłu Te- 
koścl. Układ o przyjaźni, so-irenowego — w 36 proc.
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juszu 1 pomocy wzajemnej 
między Chinami i Związkiem 
Radzieckim — podkreślił Pa­
niuszkin — popiera cała mi­
łująca pokój, postępowa ludz­
kość, która upewnia się coraz 
bardziej, że przyjaźń i sojusz 
chińsko - radziecki stanowią 
potężną siłę w walce o utrzy­
manie i utrwalenie pokoju.

W zakończeniu Paniusz­
kin wzniósł okrzyk na cześć 
wieczystej, niewzruszonej 
przyjaźni i braterskiego so­
juszu między narodami 
ZSRR i Chińskiej Republi­
ki Ludowej, na cześć wodza 
wielkiego narodu chińskie­
go Mao Tse-tunga, na cześć 
wodza wielkiego narodu ra­
dzieckiego i całej postępo­
wej ludzkości — wielkiego 
Stalina.

Rytmiczna praca źródłem sukcesów produkcyjnych

Wyniki pierwszej dekady 
w wielkopolskich zakładach pracy

W dziesiątkach wielkopol­
skich zakładów pracy wre 
walka o rytmiczną realizację 
planów produkcyjnych, któ­
rych •wykonanie jest przecież 
najwyższym obowiązkiem ka­
żdego robotnika, technika, in­
żyniera i kierownika. Coraz 
więcej załóg zwraca uwagę na 
systematyczne wykonywanie 
planów, zarówno dziennych, 
dekadowych, jak i miesięcz­
nych, zdając sobie sprawę, że 
równomierność w wykonaw­
stwie zapewni zrealizowanie 
ustalonych zadań przy mniej­
szych nakładach robocizny i 
surowca.

W zwycięskim realizowaniu 
tych zadań pomaga załogom 
usprawnienie organizacji pra-

wój współzawodnictwa oraz 
pełna mobilizacja zarówno 
kierownictwa, jak i robotni­
ków do codziennej walki o 
jak największą produkcję.

Wiele wielkopolskich zakła­
dów pracy zameldowało w 
tych dniach o wykonaniu za­
dań pierwszej dekady, które 
jak wiadomo wynoszą ponad 
33 proc, planu miesięcznego. 
M. in. duży sukces odniosły 
drukarnia w Śremie, Czarn 
kowskie Zakłady Przemysłu
Terenowego i Zakłady Ogniw ,|tUgiej l ciężkiej chorobie wv 
i Baterii, które w ciągu 10 bitny działacz Partii Komuni- 
dni lutego wykonały po po-[stycznej 1 państwa radzieckle- 
nad 40 proc, miesięcznego pla go, członek Komitetu Central- 
nu. Z nadwyżką wykonały inego Komunistyczne! Partii
również swe zadania i inne 
zakłady. I tak Ostrowskie Za­
kłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego wykonały plan

Wymiana depesz 
między Józefem Stalinem 

a Mao Tse-tungiem
MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja TASS, J. Stalin wystosował do prze­

wodniczącego Centralnego Rz ądu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse-tunga depeszę następującej tre­
ści:

Z okazji trzeciej rocznicy 
podpisania radziecko - chiń­
skiego układu o przyjaźni, so­
juszu 1 pomocy wzajemnej pro 
szę Was, Towarzyszu Przewo­
dniczący, o przyjęcie moich 
serdecznych pozdrowień 1 ży­
czeń dalszego umocnienia przy 
Jaźni 1 sojuszu między Chiń­
ską Republiką Ludową a 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w inte­
resie sprawy pokoju 1 bezpie­
czeństwa narodów.

I J. STALIN

Mao Tse-tung przesłał do 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR J. Stalina nastę 
pującą depeszę:

Z okazji trzeciej rocznicy 
podpisania układu o przyjaź­
ni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej między Chińską Republiką 
Ludową a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich przesyłam w imieniu na­
rodu chińskiego, rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej i mo­
im własnym wielkiemu naro­
dowi radzieckiemu, Rządowi 
Radzieckiemu 1 Wam osobiś­
cie wyrazy serdecznej wdzięcz 
ności i gorące pozdrowienia.

W ciągu trzech lat umocni­
ły się ogromnie 1 rozwinęły 
stosunki ścisłej przyjaźni i 
współpracy między dwoma 
wielkimi sojusznikami — Chi­
nami 1 Związkiem Radziec­
kim. Prawdziwie bezintereso­
wna pomoc rządu i narodu ra­
dzieckiego dla nowych Chin, 
nie tylko przyspieszyła odbu­
dowę 1 rozwój gospodarki 
Chin, lecz będzie miała rów­
nież doniosłe znaczenie dla re­
alizacji pierwszego pięciolet­
niego planu budownictwa pań 
stwowego Chin zakrojonego 
na wielką skalę.

Pragnę, by wielka niewzru­
szona przyjaźń między obu 
krajami — Chinami 1 ZSRR — 
zacieśniała się 1 rozwijała z

Rytmicznie przebiegała ró­
wnież produkcja w Gnieźnień­
skich i Chodzieskich Zakła­
dach Przemysłu Terenowego, 
Poznańskich Zakładach Wy­
robów Metalowych i Zabikow- 
skiej Fabryce Piast Rowero­
wych, które wykonały prze­
widziane na pierwszą dekadę 
33 ploc. miesięcznego planu.

Nie wszędzie jednak prze 
biegała praca tak pomyślnie. 
Obok przodujących są i inne, 
które w wykonaniu planu na 
pierwszą dekadę posiadają za­
ległości. Do zakładów tych, 
które nie wywiązały się z na­
łożonych na nie zadań należą: 
Krotoszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego, które plan 
10 dni lutego wykonały w 23 
proc., Jarocińskie Zakłady

Zgon członka KC KPZR 
L. Z. Mechlisa

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS komuniku­

je:
Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich donoszą z 
głębokim bólem, że dnia 13 
lutego 1953 roku zmarł po

Związku Radzieckiego towa 
rzysz Lew Zacharewicz Mech- 
lis.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku

Radzieckiego.
Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik

Radzieckich.

każdym dniem w walce prze­
ciwko knowaniom nowej agre­
sji imperializmu 1 w dziele o- 
brony pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świe­
cie.

Mao Tse-tung,
Przewodniczący Centralnego 

Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej

Wymiana depesz nastąpiła 
także między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR A. Wy­
szyńskim a premierem Pań­
stwowej Rady Administracyj­
nej 1 ministrem spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-laiem.

Wyjazd
delegacji polskiej
na obrady
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ

WARSZAWA (PAP)
W dniu 14 bm. opuściła 

Warszawę, udając się do No­
wego Jorku na drujgą część 
VII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, delegacja poi 
ska z przewodniczącym dele­
gacji ministrem spraw zagra­
nicznych Stanisławem Skrze­
szewskim na czele.

Delegację żegnali na dwor­
cu: wiceminister spraw za­
granicznych Marian Naszkow 
ski, zastępca ministra — sze­
fa urzędu Rady Ministrów 
Stanisław Tołwiński oraz wyż 
si urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Na dworcu obecni byli ró­
wnież szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych 
państw zaprzyjaźnionych.

Przemysłu Terenowego i Po­
znańskie Zakłady Spożywcze 
w 23 proc., Trzciańskie Zakła­
dy Drzewne — w 26 proc., Po­
znańskie Zakłady Drzewne w
— 31 proc., Poznańskie Zakła­
dy Metalowe Przemysłu Te­
renowego, i Poznańskie Za­
kłady Elektrotechniczne — w 
30 proc. Jeszcze gorzej prze­
biegało wykonanie w Zakła­
dach TOR 15 Grudnia, które
— podobnie jak Zjednoczone 
Zakłady Rowerowe — wyko­
nały plan dekadowy zaledwie 
w 13,5 proc.

Wszystkie te zakłady, które 
posiadają zaległości winny u- 
sprawnić swą pracę, aby pla­
ny produkcyjne następnych 
dni i dekad były realizowane 
zwycięsko i z nadwyżką. (L)

Rada Ministrów ZSRR ł KC 
KPZR postanowiły:

1. dla zorganizowania po­
grzebu L. Z. Mechlisa utwo­
rzyć komisję rządową, powo­
łując do niej tow. M. A. Suslo- 
wa (Jako przewodniczącego), 
A. F. Gorkina, F. F. Kuźnie- 
cowa, M. T. Pomazntewa i M. 
A. Jasnowa;

2. pogrzebać zwłoki L. Z. 
Mechlisa na Placu Czerwonym 
przy murze Kremla.*

Komisja organizująca uro­
czystość pogrzebu L. Z. Mech 
lisa podaje do wiadomości:

Trumna ze zwłokami towa­
rzysza L. Z. Mechlisa wysta­
wiona została w Sali Kolumno 
wej Domu Związków Zawodo 
wych. Wstęp do sali dla zło­
żenia pośmiertnego hołdu L.

(Ciąg dalszy na str. 2)



w powiecie wieluńskim, w'spotka się nikogo robiącego 
gonadzie Mokrasko, mieszka, w polu. A mimo to wszystko 
Władysław Hendzel. W ubie- ■ jest „pod sznureczek" równo 
głym roku uczestniczył on w ! okopane, ni śladu chwaścika, 
wycieczce chłopów do ZSRR, i nawet przy drodze. Dziwillś- 
Przyjrzawszy s;ę z bliska wsi i my się wszyscy, jak to może 
radzieckiej po powrocie do i być, a kołchoźnicy nam na to
kraju, Hend*zel ’ oświadczył:
„Trzeba, żeby nasza polska 
wieś wkroczyła na taką samą

Inny chłop polski, Stan'- 
sław Żurek, członek spółdziel­
ni produkcyjnej w Mokrem 
(pow. Pszczyna), zwiedąiw-

ze śmiechem, że po co ludzie

gdzie ł tak wszystkie prawie 
prace, cięższe zwłaszcza, wy­
konują maszyny".

Szeroka mechanizacja ro­
bót, możliw7a w warunkach 
gospodarki zespołowej, do- 

•zy kołchozy ZSRR stwier^j prowadziła Franciszka Krasz- 
rf,a'ł' Zanim pojechałem, luq kiewlcza z gromady Niemcz 

w pow .bydgoskim do takiej

„Kołchoźnicy opowiadali 
nam, że na początku, przy 
zakładaniu zespołowego go­
spodarstwa, też mieli wiele 
trudności. Tak samo jak i u 
nas przy zakładaniu spółdziel 
ni produkcyjnych" — mówił 
Stefan Tarka z gromady Trą

mają czas tracić w polu,! bin w pow. rypińskim, który

daił:
dzie mówili różnie. Byli głup­
cy, którzy twierdzili, że w koł j konkluzji: „W Związku Ra- 
chozach jest głód i nędza, i dajeckim ludzie mają czas 
śe jedzą ze wspólnego kotła uczyć się, bo wszędzie zasto- 
1 inne takie bzdury. Tymcza- . sowana jest mechanizacja 
aem to, co zobaczyłem, prze- | pracy. Maszyna pomaga czło 
kroczyło moje oczekiwania. ! wiekowi lepiej żyć i gospo- 
Żobaczyłem dobrobyt, o ja- ' darzyć".
kim możemy tylko jeszcze j Nie mniejsze wrażenie niż 
mąrzyć". ; mechanizacja robót wyw7arły

Od kilku już lat chłopi na- na wycieczkowiczach zdeby- 
si jeżdżą do Związku Radzie-' cze agro- i zootechnik1 ra- 
ckiego, by poznać ten kraj, a' dzieck:ej. Olbrzymy buraki, 
w szczególności, by przyjrzeć zboża odporne na choroby, 
się systemowi i wynikom roi- wysokie gatunki zwierząt do- 
nej gospodarki zespołowej, mowych, wszystko to wzbu­

dziło duże zainteresowanie.Dzieląc się później wrażenia­
mi z tych wycieczek, zawsze 
dochodzili do podobnych 
wniosków, jak Hendzel, czy 
żurek. Dzięki gościnności Kra 
Ju Rad, dzięki jego gotowości 
dzielenia się swymi doświad­
czeniami. rozwiały się mity,

zresztą sam po powrocie z 
ZSRR podpisał statut spół­
dzielni produkcyjnej.

My jesteśmy jednak w tej 
szczęśliwej sytuacji, że korzy, 
stamy już z gotowego wzoru, 
że patrząc na wieś radziecką 
chłop nasz coraz dokładniej 
1 lepiej widzi, którędy prowa­
dzi jego droga do dobrobytu 
osobistego i do współudziału 
w’ tworzeniu dobrobytu naro­
dowego.

F. Ch.

8 rocznica
wyzwolenia
Budapesztu

BUDAPESZT (PAP).
13 lutego naród węgierski 

uroczyście obchodził 8 roczni­
cę wyzwolenia Budapesztu 
przez Armię Radziecką.

Dziennik „Szabad Nep“ pi- 
sze, że przed 8 laty zagrzmia- 
ły w Moskwie salwy z 324 
dział na cześć nowego wiel­
kiego zwycięstwa Armii Ra­
dzieckiej, zwycięstwa, które 
otworzyło drogę do wyzwole­
nia całych Węgier, Naród wę­
gierski, obchodząc 8 rocznicę 
wyzwolenia swej stolicy, wy­
raża głęboką wdzięczność Wę­
gierskiej Partii Pracujących, 
bohaterskiej Armii Radziec­
kiej j Józefowi Stalinowi, któ­
remu zawdzięcza wolność i 
rozkwit swej ojczyzny.

Do walki
o zaszczytny tytuł pioniera

(Dokończenie ze str. 1) 
IndywidualnePrzy tej okazji wzięła w łeb *«aywjauauie

n’eiedna wrosra ulotka któ- i podjęła pracownica ślusarni n.e.ieana wroga pioiKa, Kto PZWM Stanisława Janiak.
Podniesie ona wydajność pra-rej celem było trzymanie chło 

pa polsk’ego w ciemnocie i 
wstecznictwie. Okazało się. 
że można i należy ulepszać 
gatunki zbóż, rasy zwierzał.

Przeciw pośmiertnemu 
triumfowi Hitlera

(Telefonem z Paryża)
Paryż, w lutym, nlga na sprawozdawców pro-

Jeden nawet rzut oka na 
paryską prasę mieszczańską 
z ostatnich dni, chwila spę­
dzona na którymkolwiek z 
nielicznych zebrań pokojo­
wych — wystarczy, aby zdać 
sobie sprawę, że walka prze­
ciw układom Bonn i Paryża 
wchodzi we Francji w decydu 
jącą fazę. Przyczyniła się do 

t tego brutalność, z jaką Fo- 
! ster Dulles wyznaczył swoim

W dziale II mechanicznym
7nhow1azaniplteg0 Przedsiębiorstwa ZMP- zoboy lązanre owcy ut.wor7yli 3 nowe bryga_ 

dy produkcyjne, które rozpo-

cy ze 180 do 200 proc, normy.
Młodzież z Poznańskich Za 

kładów Przemysłu Odzieżo-
vz.cii.auii, luzwiaiy a.ę uuvy, .„.„o, _ lztńrpi ^nhowinya-
które na wsi polskiej gorli- w człowiek może zagrodzió _
wie usiłowali krzewić wrogo- 1 drogę wiatrom — sadząc la­
wie postępu. Nasi gospoda rze i sy, zapewnić ziem dostatecz- 
przekortali się przede wszy-i ną wilgoć, zakładając odpo*
atkim, że gospodarka zespoło 
wa bynajmniej nie oznacza 
„wspólnego kotła", „wspól­
nych butów", czy — Jak na­
wet- gdzieniegdzie próbował 
wróg sugerować — jednej o- 
gromnej wspólnej kołdry, na­
ciąganej traktorem na wszyst

Wiednie systemy irygacyjne.
Wszystko to jednak możli­

we jest tylko tam gdz'.e zo­
stał raz na zawsze zniesiony 
ucisk człowieka przez czło­
wieka. gdzie podstawowym 
prawem ekonomiki jest da­

niach donosiliśmy wczoraj 
wysłała sztafetę z wezwaniem 
do młodych pracownic Po­
znańskiej Wytwórni Papiero­
sów. W odpowiedzi młodzież 
PWP zobowiązała się włączyć 
do długofalowego współzawo­
dnictwa pracy. Z kolei ZMP- 
ówki Sabina Ryżak i Janina 
Antkowiak zaniosły meldu­
nek. wzywający do przystą­
pienia do Sztafety Pionier-. . - .- ... . . żenie do maksymalnego za*

kich miesakancow wsi (fakt,5pokojenia materialnych li sklej. — młodym pracownt- 
autentyczny). i kulturalnych potrzeb człowie- kom Wielkopolskiej Fabryki

Na przykład Franciszek! wieka. ! Urządzeń Mechanicznych.
Kłamecki. sołtys gromady
Sucha, po zwiedzeniu kołcho­
zów7 w obwodzie rostowskim 
opowiada: „Rodzina licząca 
5 osób mieszka w trzech po­
kojach, posiada przestronną 
czystą kuchnię i skrytki. U- 
meblowanle bardzo ładne I 
dobre. Szafy pełne ubrań, 
sukien 1 płaszczy. Pokoje to­
ną w kwiatach".

Stefan Matur z Jędrzejewa, 
pow c2arnkowskiego, zwrócił 
uwagę, że „każdy kołchoźnik 
trzyma krowę, świnie i drób.
Przychówku na ogół się nie 
sprzedaje, a zużywa dla sie­
bie j rodziny".

Józef Biskupski z powiatu 
międzychodzkiego z podzi­
wem stwierdził, że dzień pra­
cy chłopa kołchozowego n.e 
przekracza 8 godzin, wyjąw- 
wrszy oczywiście specjalne wy 
padki w okresie nasilenia ro 
bót rolnych.

Szeroko otwierał oczy chłop 
polski na widok dobrobytu 
kołchoźników. Uderzała go 
nie tylko zamożność pomlesz 
czenia, obfitość stołu oraz 
•zafy i kufry odzieży, ale i 
fakt, że nie jest wyjątkowym 
luksusem w chłopskiej za­
grodzie (a właściwie muro­
wanym domu) radio, biblio­
teka. motocykl, często „Mo­
skwicz". Wielkie wrażenie wy 
warł na wycieczkowiczach 
również poziom życia kultu­
ralnego wsi radzieckiej 1 o- 
pieka sanitarno-lekarska.

Przyczyny sukcesów wsi ra­
dzieckiej same rzucały się w 
oeży. Chłop nasz przekonał 
się o wyższości gospodarki ze­
społowej nad gospodarką in-

Zgon członka KCKPZR 
L. Z. Mechlisa

(Dokończenie ze str. 1)
Z. Mechllsowi otwarty Jest w 
dniu 14 lutego od godz. 14 
do 22.

O dniu pogrzebu u każę stę 
specjalny komunikat.

łje
Agencja TASS ogłasza nastę­

pujące wspomnienie pośmiertne:
Po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarł 13 lutego 1953 roku jeden 
z
munistycznej i państwa radziec­
kiego, członek Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego Lew Za- 
charowicz Mechlis.

Całe swe życie poświęcił L. Z. 
Mechlis sprawie narodu radziec­
kiego.

L. Z. Mechlis urodził się w 
1889 roku. Począł pracować od 
lat młodzieńczych. W 1911 roku 
powołany został do armii; w o- 
kresie pierwszej wojny świato­
wej pełnił służbę w oddziałach 
artylerii.

dywidualną. Wiele już słyszał 
rolnik polski, szczególnie w 
ostatnich latach, o mechani­
zacji prac na wsi radzieckiej. 
A przecież sensacją była dla 
niego maszyna do zbierania 
kartofli. Zdum’ewali się wy­
cieczkowicze widząc np. że w 
kraju krasnodarskim 98 proc, 
pracochłonnych robót wyko­
nują maszyny. Podziw budzi­
ła pomysłowość pewnych in­
stalacji, np. specjalnej rynny 
prowadzącej wprost z pola 
buraczanego do sąsiedniej cu 
krowni. Przewodem tym, przy 
pomocy silnego strumienia 
wody, spływały buraki bez 
potrzeby ich transportowa­
nia. Widzieli w kołchozach ra 
diostacje. dzięki którym bry­
gady pracując na bardzo od­
ległych odcinkach pozostają 
w ciągłym kontakcie z zarzą­
dem kołchozu. Stanisława Tu 
rucia z Długiego Pola, w pow 
tarnowskim, po powrocie z 
ZSRR opowiadała z zachwy­
tem: „Można Iść i iść 1 nie

jektu ustawy ratyfikacyjnej 
w komisjach Zgromadzenia 
Narodowego. Obu tych panów 
u siło wa.no przedstawić jako 
„bezlitosnych oponentów*' u- 
kładów z Bonn i Paryża. W 
rzeczywistości jednak Moch 
jest jednym z twórców pro­
jektu „armii europejskiej0 i 
podobnie jak Koenig nigdy 
nie ukrywał swej zgody na 
remilitaryzację odwetowych

europejskim agentom 75-dnio 1 Niemiec zachodnich. Wyzna- 
wy termin na ratyfikację | czenie takich sprawozdawców 
zgubnych układów (pod ry- ■ świadczy o niemożliwości kół 
gorem obcięcia dolarowej
pomocy). Znamienne jest, że 
żaden z najbardziej nawet 
proatlantyckich dzienników

rządzących posługiwania si§ 
jawnymi zwolennikami trak­
tatów i o konieczności ucie-

<r_._____ y___„ ___ __ __ kania się do pomocy pseudo-
we Francji nie ośmieli się i „przeciwników". Jest to pró-
jawnie bronić tej formy u- 
kładów Bonn i Paryża, w ja­
kiej tak ochoczo podpisał je 
Robert Schuman w maju 
1952 roku.

Ubiegając się o inwestytu­
rę Rene Mayer — zmuszony 
był obiecać z jednej strony 
poważną modyfikację trakta­
tów drogą tzw. „protokołów7 
dodatkowych", a z drugiej — 
pozostawić deputowanym 
swojoodę głosowania przez

częły pracę metodą Zandaro-i niemczenie tej sprawy z vo 
wej. Dalsze zespoły młodzież© j tum zaufania... Po wizycie 
we powstały w odlewni. Dzię-; Poster Dullesa okazało się je-

W marcu 1918 roku L. Z. Mech 
lis wstąpił w szeregi Partii Ko­
munistycznej. W latach wojny 
domowej prowadzi aktywna pra 
cę w wojsku w charakterze ko­
misarza brygady, dywizji i gru­
py wojsk prawego brzegu Dnie­
pru na Ukrainie.

Gdy zakończyła się wojna do­
mowa partia powołuje L. Z. 
Mechlisa na kierownicze stano­

wi. xo tuvv«v u,.>o xv«vu
wybitnych działaczy Partii Ko ' Robotniczo-Chłopskiej.1 Następnie L. Z. Mechlis w ciągu 

pięciu lat pracuje w aparacie 
Komitetu Centralnego Partii W 
1930 roku, po ukończeniu Insty­
tutu Czerwonej Profesury L. Ż. 
Mechlis powołany został do pra­
cy w redakcji dziennika „Praw­
da". Pełniąc w „Prawdzie" od­
powiedzialne funkcje prowadził 
on aktywną walkę o generalną 
Unię Partii, przeciwko wrogom 
partii i narodu radzieckiego.

Poczawszv od 1937 roku do 
września 1940 roku L. Z. Mech- 
Us stoi na czele głównego za­
rządu politycznego Armii Czer­
wonek Brał on udział w rozgro­
mieniu najeźdźców japońskich 
nad jeziorem Hasang i w rejo­
nie Hałhing-Kola.

We wrześniu 1940 roku L. Z. 
Mechlis mianowany został komi­
sarzem ludowvm kontroli pań­
stwowej ZSRR. Na tym atano- 
wlsku walczy energicznie o «- 
mocnienie dyscypliny państwo­
wej, przeciwko naruszaniu pra­
worządności radzieckiej.

Od pierwszego dnia Wielkiej 
Wojny Narodowe] L. Z. Mechlis 
powołany zostaje znów przez 
Komitet Centralny Partii do 
Drący w Armii Radzieckiej. 
Przez cały czas wojny przeby­
wa na froncie w charakterze 
członka rad wojennych poszcze­
gólnych armii ! frontów. Rząd 
radziecki nadał L. Z. Mechliso- 
wi rangę wojskową generała- 
pułkownika.

Gdy zakończył* się Wielka 
Wojna Narodowa L. Z. Mechlis 
mianowany został znowu na sta­
nowisko ministra kontroli pań­
stwowej ZSRR. W ciągu ostat­
nich lat ciężka choroba przyku­
ła L. Z. Mechlisa do łóżka.

Rząd radziecki wvsoko ocenił 
zasług! L. Z. Mechlisa wobec 
narodu 1 ojczyzny. Został on od­
znaczony czterema orderami Le 
ntna, dwoma orderami Czerwo­
nego Sztandaru, orderem Gwiaz 
dy Czerwonej, orderem Kutuzo- 
wa T stopnia, orderem Suworo- 
wa T stopnia i wielu medalami

L. Z. Mechlis był wiernym sy 
nem Partii Lenina Stalina, od­
danym do końca swej olczyźnie 
radziecki ej Naród radziecki za- 
"howa na zawsze w namipci 
:-W’etiana Dostać Lwa Zacharo 
wieża Mechlisa. który poświecił 
wszystkie swe siły sprawie bu­
dowy komunizmu.

ki zwiększeniu wydajności 
pracy młodzież WFUM wy­
produkuje ponadplanowo ró­
żne części wartości 24 000 zł. 
Ponadto indywidualne zobo­
wiązania, dotyczące zwiększe­
nia wydajności pracy w gra­
nicach od 5 do 20 procent, 
podjęło w Wielkopolskiej Fa­
bryce Urządzeń Mechanicz­
nych 50 ZMP-owców.

Cenne zobowiązania oszczę­
dnościowe na sumę 4080 zł 
podjęli także młodzi pracow­
nicy Fabryki Maszyn i Apa­
ratów.

Również ZMP-ow7cy z Dru­
karni Biletowej włączyli się 
do szlachetnej walki o za­
szczytny tytuł pioniera. Po­
witały tam 4 nowe brygady 
młodzieżowe, które zwiększa­
ją wydajność pracy o 5 do 
15 procent. Ponadto sześciu 
ZMP-owców zobowiązało się 
indywidualnie zwiększyć zna­
cznie wydajność pracy. W 
okresie do końca marca zo­
bowiązania pionierskie mło­
dzieży drukarni przyniosą do­
datkową produkcję wartości 
10 800 złotych.

W ślad za kolegami do 
Sztafety Pionierskiej włączyli 
się młodzi pracownicy Zakła­
dów Graficznych Im. Ka­
sprzaka. Zorganizowali' oni 8 
brygad produkcyjnych, z któ­
rych 2 przeszły na pracę me­
todą źandarowej. Przeciętnie 
o 15,3 procent postanowili 
zwiększyć wydajność pracy 
ZMP-owcy: Kazimierz Kru­
szona, Kazimierz Leczyk, Ste­
fan Kubiak, Urszula" Bara­
nowska, Krystyna Chudziń­
ska. Maciej Garczyński, Apo­
loniusz Wieland i Zofia Gro- 
madzińska. (wp)

dnak, że premier bynajmniej 
nie ma zamiaru dotrzymać o 
bletnic, których udzielił jako 
kandydat na premiera. Dul­
les nakazał pospiech. W rc* 
zultacie „protokoły dodatko­
we", opracowane przez radę 
ministrów, wcale nie przewi­
dują „poważnej modyfikacji" 
układów7 podp'sanych w7 Bońn 
i w Paryżu, ograniczając się 
do drugorzędnych szczegó­
łów. „Protokóły dodatkowe", 
zaproponowane przez rząd

ba osłabienia czujności mas 
ludowych i rachuba na przy­
pisywaną przez Petaina Frań 
cuzom „krótka pamięć". Re’ 
ne Mayer i jego przyjaciele 
liczą na to, że „człowiek uli­
cy" zapomn; na przykład o 
udziale Mocha w projekcie, 
pamiętając tylko o jego de­
magogicznej „opozycji", l li­
zną zatem swoją dalszą akcję 
przeciw armii europejskiej za 
„zbyteczną".

Ten desperacki rachunek 
bankrutów okazał się jednak 
fałszywy. Od chwili rzucenia 
w7 dniu 26 stycznia przez 
KPF, KPD i SED wspólnego 
apelu do ludów Francji ł Nie 
mieć przeciw ratyfikacji ukła 
dów z Bonn i Paryża, na te­
renie Francji coraz potężniej 
narasta masowa akcja pod 
tym hasłem. Oto kilka przy­
kładów z ostatnich dni na 
wielkim spotkaniu 2.000 człon 
ków ruchu oporu w Longwy 
uchwaliło jednogłośnie rezo­
lucję przeciw „armii europej­
skiej". Krajowa rada obroń-

francuski, dotyczą w7 rzeczy ców pokoju zwróciła się w
wistości przedłużenia „gwa­
rancji" brytyjskiej dla euro­
pejskiej „spólnoty obronnej" 
z 20 do 50 lat, co w7 obecnych 
warunkach brzmi dość humo­
rystycznie; przewidują one 
również pewme zmiany trybu 
głosowania w łonie władz ar 
mii europejski,i i pewne ułat 
wienia. przy ewentualnej wy­
syłce francuskich kontyngen 
tów wojskowych na teryto­
ria zamorskie (co zresztą na­
dal wymagałoby specjalnego 
zezwolenia organów NATO) 
Natomiast nie" zmienione po 
zostają dwa zasadnicze zało­
żenia paktu: likwidacja Tran 
cuskiej arm’.( narodowej i od­
budowa pod „europejskim" 
szyldem armii odwetowców z 
Bonn, żadne kruczki procedu 
ralne. żadne „protokóły do* 
datkowe** i „akty interpre­
tacyjne" nie są w stanie prze 
słonic przed opinia publiczną 
tych dwóch konsekwencji u- 
kładów wojennych.

Koła rządzące pragnąc za 
wrszelką cenę wprowadzić w 
życie rozkaz Dullesa, są zmu­
szone do manewrowania. Dla 
tego wyznaczono „socjalistę" 
Julesa Mocha 1 gaullistę Koe-

Zbrodniarze wojenni 
ponownie użyli 
gazów trujących
przeciwko 
jeńcom wojennym 
na Kożedo

PEKIN (PAP)>
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Kaesongu:
Dnia 9 bm. Amerykanie po­

nownie użyli nowej broni che 
micznej przeciwko jeńcom 
wojennym na wyspie Kożedo, 
którzy śpiewali pieśni z oka­
zji rocznicy utworzenia Kore­
ańskiej Armii Ludowej. Zabi­
to i raniono 39 jeńców chiń­
skich 1 koreańskich. Dwa dni 
wcześniej Amerykanie zamor­
dowali w tym samym obozie 
jednego jeńca.

Amerykanie usiłują ukryć 
fakt zastosowania broni che­
micznej Przedstawili oni po 
prostu swą zbrodnię Jako u 
życie „drażniącei substancji". 
Jednakże amerykańskie agen­
cje telegraficzne donoszą, że 
resztki tej „drażniącej sub­
stancji" Jeńcy musłell zmywać 
wodą mydlaną. Zastosowany 
przez Amerykanów środek 
chemiczny, to prawdopodob 
nie substancja w postaci lep­
kiej deczy trojącej, która wy­
wołuje oparzenia dała.

Na krótkiej fali

Kazanie pod portretem 
generała Franco

TT orespondent agencji A»- 
sooiałed Press opisuje 

metody walki korpusu eks­
pedycyjnego w Vietnamle. 
Oto Jak pilnowana Jest na 
prsykład droga nr * w oko­
licy Hanoi nad zatoką Ton­
kińską:

„Droga strzelona Jest przes 
małe grapy łolnlerzy 1 od­
działy karabinów maszyno­
wych. Wszystkie wsie, polo- 
lone w pasie kilometrowym 
od drogi zostały zrównane z 
ziemią, aby oczyieić pole ob­
strzału. Wieśniakom, pracu­
jącym na polach rytowych, 
nie wolno podchodzić do 
drogi blltej, nil na 20# m.“

Dalej sprawozdawca doda- 
Je spokojnie, le porucznik, 
prowadzący patrol, wydaje 
rozkaz, aby lopQę.rze ostrze­
lali pracując/ćlr chłopów. 
Padają salwy, a „wieśniacy, 
kobiety, dzieet, starcy, pada­
ją plackiem na błoto I czeka­
ją, ał slą zakończy strzelani­
na".

Ale nawet mimo tych 
środków ostrożności od­
działy „cesarskie" nie 
ezu.lą slą bezpieczne. Oto w 
biały dzień na ruchliwej dro­
dze zjawił Mą nagle oddział 
Vietnamsklej Armii Ludo­
wej I wziął bez oporu do nie­
woli cały patrol. Za „karą” 
ostrzelano z karabinów ma 
szynowych trzy okoliczne 
wsie.

Korespondent stwierdza da­
lej, le wśród ochotników, 
walczących przeciwko boha­
terskiemu ludowi Vietnamu 
znajdują sią „katoliccy mili­
cjanci hiszpańscy, dowodze­
ni przez energicznych ksląly 
hiszpańskich". Korespondent 
•pisuje „zwyczaje" Jednego 
z owych wojowniczych kstą- 
ły: „Jego stu milicjantów 
zbiera slą co wieczór w ko­
ściele 1 w pełnym uzbroje­
niu wysłuchuje pod portre­
tem generała Franco pło­
miennego kazania, oo czym 
ksiądz staje na czele oddzia­
łu I rusza na wyprawę"....
z której powraca zadowolo­
ny, gdvl spalono wsie i po­
mordowano mieszkańców.

Oto, jak pewni księża ro­
zumieją powołanie duchow­
nego katolickiego. Przewo­
dzić bandom morderców i 
wygłaszać kazanie pod por 
tretem krwawego kata Hi 
szpanll. Tacy księża cieszą 
się niewątpliwie nonarclrm 
Watykanu i kardynałów.

Kardynał Innitzer nie do­
puścił do ładnego z kośclo 
łów Wiednia księżr wągier 
skich, uczestników Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju 
Lecz na pewno norwnliłbv 
odnrnwlć uroczyste nabożeń 
sfwo w Katedrze świętego 
Stefana księdzu o ..wojen 
nycb zwyczajach*'

Grot.

tej sprawie do wszystkich 
merów Francji. Republikań­
ski związek b. kombatantów 
w liście do wszystkich deputo 
wanych żąda konferencji 
Czterech Mocarstw dla poko­
jowego rozwiązania sprawy 
niemieckiej. Delegacja robot­
ników metra paryskiego z 
tym samym żądaniem zgłosi­
ła się do Zgromadzenia Na­
rodowego i do prezydium ra* 
dy ministrów. Każdy z obroń 
cow pokoju w Sete zobowią­
zał się zebrać po co najmniej 
10 podpisów pod rezolucjami 
przeciw7 ratyfikacji układów 
z Bonn i Paryża. Rada miej­
ska w Cannes, w rezolucj* 
jednogłośnie uchwalonej 
przez wszystkie partie prze­
strzega przed nowym Wehr. 
machtem, ukrytym za „euro­
pejskim" parawanem. Zwią­
zek wdów i sierot wojennych 
w patetycznej rezolucji za* 
klina deputowanych francu­
skich, aby nie oddawali broni 
w ręce morderców7 ich mężów 
i ojców... Wielkie wiece ludo­
we odbyły się już w Marsylii, 
w Perigueux j w Tuluzie. 
Przykłady takie można by 
mnożyć — świadczą one. że 
wbrew rozkazom Eisenhowe­
ra i Dullesa, wbrew gotowość’ 
rządzących kół burżuazji 
francuskiej spełnienia tych 
rozkazów, potężnieje akcja lu 
du francuskiego przeciw zdra 
dzieckim układom których 
ratyfikacja oznaczałabw po- 
śmiert-ny triumf Hitlera i 
śmiertelną groźbę dla Francji 
i pokoju.

CLAUDE DOMERGUE

Wyrok
w sprawie grupy szpiegów 
i sabotażystów
w Rumunii

Jak donosi rumuńska agen 
cja telegraficzna w Ploesti 
ogłoszony został wyrok w pre 
cesie grupv amerykańsko-an 
gielskich szpiegów i sabota 
żystów, którzy prowadzili 
zbrodniczą działalność w ru 
muńskim przemyśle nafto­
wym.

Oskarżeni Christodulo, Ma 
tasaru i Popescu skazani zo­
stali na dożywotnie więzienie, 
a oskarżeni Alexandrini. Pe- 
triszor i Capsa na dożywotnie 
ciężkie roboty. Oskarżeni Pio 
szojanu, Fotescu i Czupadia 
skazani zostali na 25 lat wię­
zienia.

Inni oskarżeni otrzymali 
wyroki wiezienia i ciężkich 
robót na okres od 3 do 20 łat.

Majątek oskarżonych został 
skonfiskowani7 na rzec? skar­
bu państwa.
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Najlepsi i najofiarniejsi
delegatami na Krajowy Zjazd Spółdzielczości
N

a powiatowych zjaz­
dach delegatów spół­
dzielni produkcyjnych, 
które się odbyły w u- 
biegłą niedzielę wybra­

no na Zjazd do Warszawy 
najofiarniejszych bojowni­
ków socjalizmu na wsi, ludzi 
najbardziej zasłużonych dla 
rozwoju istniejących spół­
dzielni i popularyzacji idei 
spółdzielczej w gromadach 
indywidualnych. Obok wybo­
ru delegatów, celem zjazdów 
powiatowych było wykazanie 
osiągnięć i niedociągnięć w 
gospodarce spółdzielczej oraz 
zastosowanie takiph metod, 
które podniosą poszczególne 
zespoły na jeszcze wyższy po­
ziom i doprowadzą do jak 
najszybszego przebudowania 
ustroju rolnego.

Dyskusja na niedzielnym
Zjeździe ostrowskim, obejmu­
jącym 3 powiaty — ostrow­
ski, jarociński i kaliski wy­
kazała, że oprócz wielu o- 
siagnięć istniały duże niedo­
ciągnięcia, które dopiero o- 
statnio zdołano zlikwidować. 
Przykładem zaniedbania spra 
wy rozwoju spółdzielczości 
jest powiat jarociński, gdzie 
w roku 1951 utworzyło się 16 
spółdzielni, jednak wskutek 
braku opieki ze strony akty­
wu powiatowego większa 
część nie rozpoczęła pracy 
zespołowej. Również spół­
dzielnia Grabów w powiecie 
kaliskim, założona w 1951 ro­
ku nie rozwijała się należy-. 
Cie, ponieważ zarówno aktyw, 
jńk i sami spółdzielcy nie 
wykazali należytej czujności. 
Nie dostrzegali przez dłuższy 
czas wrogów w osobach 
Szczepaniaka i Pilarowskie- 
go, którzy świadomie prowa­
dzili wrogą robotę rozbijac- 
ką. Dopiero wykluczenie ich 
spowodowało przestawienie 
pracy spółdzielni na nowe 
tory. Pięć komitetów' założy­
cielskich w’ powiecie kaliskim 
nie potrafiło się jeszcze prze­
kształcić w spółdzielnie, zaś 
w powiecie ostrowskim na 12 
komitetów’ powstała zaledwie 
jedna spółdzielnia w Guto­
wie.

Brak odpowiedniej czujno­
ści sprawił, że i w powiato­
wych władzach znaleźli się 
ludzie klasowo obcy, prowa­
dząc wrogą robotę celem u- 
trudnienia rozwoju spółdziel­
ni. Takim był w powiecie ka­
liskim znany już Ostrowski, 
zaś w powiecie jarocińskim 
przewodniczący Prezydium 
PP.N Janik, pijak i chuligan, 
zdięty ostatnio ze stanowi­
ska. Szkodnikiem okazał się 
pracownik gorzelni w Czeka­
nowie, Hildebrandt.

życie wykazało jednak, że 
spółdzielczość jest jedyną słu­
szną drogą i budując Ją pod­
nosimy wydajność roli z hek­
tara, podnosimy byt spół­
dzielców, a zarazem wszyst­
kich ludzi pracy i dźwigamy 
gospodarkę narodową na 
wyższy poziom.

świadczą o tym dotych­
czasowe osiągnięcia spół­
dzielni, jeżeli chodzi o czte­
ry podstawowe zboża: w Kot­
linie zebrano np. w roku 1951 
19.2 q żyta z ha, w 1952 r. — 
23 q, pszenicy 16,5 q, w 1952 
r. — 22 q, jęczmienia 17,5 q, 
w 1952 r. — 24 q i owsa — 
13,5 q, a w 1952 — 29 q. W 
Lewkowie w roku 1951 osiąg­
nięto 20,1 q żyta, 24 q psze­
nicy, 22 g jęczmienia i 32 q 
owsa, podczas gdy w 1952 r. 
w tej samej kolejności 23,2 q, 
25.3 q, 33 q i 32,5 q.

Dzięki coraz lepszej organi- 
?,?cji i zwiększaniu wydajno-
H pracy, dzięki oparciu się 
na doskonałych wzorach 
P^ódujpcej agrotechniki ra­
dzieckiej wzrasta dochód 
ś’-'<tJdzin]eów. W Kotlinie (po- 
Wat Jarocin) spółdzielnia o- 
shgnęła w 1952 roku 929 ty- 
siany złotych dochodu po- 
dzMnego.

Wynik’ te mówią same za 
s’eb’e. Toteż nic dziwnego, 

,4że chłoń’ indywidualni z gro" 
madv H!larów w powiecie ja- 
roctóskim zaproszeni na ze­
branie obrachunkowe do 
Tarć, no zapoznaniu się z o- 
siągnięciamj zespołu, założy- 
T również u siebió spółdziel­
nie produkcyjną.

Wzruszającym podczas zja­
zdu był moment, kiedy przed­
stawiciele spółdzielni w Tar- 
cach odbierali przekazany im 
sztandar przechodni. Zasz­
czytne to wyróżnienie otrzy­
mali spółdzielcy z Tarć za do 
brą organizację pracy zespo­
łowej i przestrzeganie prze­
pisów statutu.

Na zakończenie zjazdu w 
Ostrowie uchwalono rezolu­
cję, w której chłopi podjęli 
szereg zobowiązań, mających 
na celu podniesienie produ­
kcji i ulepszenie stylu pracy 
w spółdzielniach Już istnie­
jących oraz zakładanie no­
wych gospodarstw zespoło­
wych.

#
Powiaty — między chodzkl, 

trzciański i czarnkowski, z 
których spółdzielcy obradowa 
li w ubiegłą niedzielę w 
Czarnkowie, należą do naj­
słabszych w województwie 
poznańskim pod względemKometa-szlifierz WANDA STAJECKA

Na listę wykonawców 
f sześciu norm rocznych w 
5 Zakładach Przemysłu Me- 
< talowego im. J. Stalina, na 
f której figurują już na- 
( zwiska 27 czołowych przo­

downików pracy, wpisała 
i się ostatnio "Wanda Sta- 
1 jecka, zatrudniona jako 
{ szlifierz w oddziale W-6. j Dzięki dobrej organizacji j pracy, a przede wszystkim 5 przygotowaniu sobie przed 
' rozpoczęciem- dnia robo­

czego wszelkich potrzeb­
nych materiałów i narzę­
dzi oraz dzięki uzupełnia­
niu swych umiejętności fa­
chowych, Stajecka podnio­
sła w styczniu średnią wy­
dajność z 220*K na 24Ś*h 
normy.

Wanda Stajecka umie 
pogodzić swe zajęcia za­
wodowe z działalnością 
społeczną. Pierze czynny 
udział w ekinach łączno­
ści miasta ze wsią, pełni 
również funkcje męża za­
ufania. Rozumiejąc, że 
przodujące metody przy­
czyniają się do zwiększe­
nia wydajności pracy, Sta­
jecka zainicjowała ostat­
nio to swej grupie związ­
kowej metodę Źandaro- 
wej.

Derek Kartun

Przepis na „sztukę" mr Pollocka
Spacer po płótnie — Bełkot nihilizmu — Człowiek i... ser szwajcarski

— Połóżcie kawał płótna na podłodze, 
weżęie garnek z farbą 1 spacerując po 
rozłożonym płótnie, pozwólcla farbie ście­
kać swobodnie, gdzie popadnie. Później 
postawcie pod tak powstałym „obrazem" 
numer 1 poślijcle obraz na wystawę 
sztuki.

Nie wyobrażajcie sobie, moi polscy Czy­
telnicy, że Wasz korespondent zwariował. 
Ściśle w taki właśnie sposób „maluje" swe 
„dzieła" amerykański malarz — Jackson 
Pollock. „Kiedy pracuję nad obrazem — 
mówi Pollock — nie mam pojęcia, co ro­
bię. Dopiero po pewnym czasie zaczynam 
mniej lub więcej orientować aię, co na­
malowałem “

W Ameryce Pollock wcale nie Jest uwa­
żany za wariata. Wręcz przeciwnie — w 
Nowym Jorku cieszy się on sławą jedne­
go z najbardziej „utalentowanych" mala­
rzy. Amerykańscy działacze „kidturalni" 
do tego stopnia biorą poważnie „sztukę" 
Pollocka, że... wysiali jego „obrazy" nn 
wystawę malarzy amerykańskich w Lon­
dynie!

Jackson Pollock I inni malarze, których 
obrazy znalazły się na wystawie, cieszą 
się poparciem wpływowego „towarzystwa 
sztuki współczesnej" w Londynie. Towa­
rzystwo to określa obrazy malarzy ame­
rykańskich Jako przykłady infra - obiekty­
wizmu, nonformizmu, infra - subiektywiz 
mu, non - ekspresjonizmu, ekspresjoni- 
stycznego amorfizmu i meta • ekspresjo­
nizmu. Jeśli nie rozutniecle tych termi­

rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Toteż zjazd oprócz 
podsumowania osiągnięć i 
błędów miał przede wszy­
stkim za zadanie wpłynąć bu 
dująco na istniejące organi­
zacje nowych komitetów za­
łożycielskich.

Nie bez wrażenia pozostały 
wykazane osiągnięcia w spół­
dzielniach.

W spółdzielniach między- 
chodzkich wzrosły np. plony 
żyta o 2,5 q z 1 ha, w spół­
dzielniach czarnkowskłch plo 
ny pszenicy o 1 q, jęczmienia 
o 1,2 q i owsa o 1,3 q z hek­
tara, w porównaniu do plo­
nów z roku ubiegłego. Także 
na odcinku hodowli osiągnię­
to duże sukcesy. W spółdziel­
ni Kołądek na początku jej 
istnienia na 1 członka przy­
padało 4,7 sztuk Inwentarza 
— obecnie zaś przypada 10,4 
sztuk. Najwyższe osiągnięcia 
w produkcji zwierzęcej miała 
spółdzielnia Ciszkowo, w któ­
rej stan bydła powiększył się 
o 51 sztuk, stan trzody chlew 
nej o 53 sztuki i owiec o 27 
sztuk.

Takie dochody, jak w go­
spodarce zespołowej rodziny 
rolników indywidualnych bar 
dzo rzadko osiągają. Np. ro­
dzina Antoniego Pawlaka ze 
Skrzydlewa w pow. między- 
chodzkim zarobiła obok go­
tówki prawie 5 tys. kg zbo­
ża. Rodzina Prentkiego z Da- 
leszynka wypracowała 823 
dniówki, zarabiając obok pie­
niędzy 5,5 tysięcy kg zboża. 
Rodzina Nikodema Chadziń- 
skiego z Kołądka w pow. 
Trzcianka wypracowała 856 
dniówek i otrzymała 27,5 q 
zboża i 270 kg cukru. Rodzina 
Stanisława Fąlerka wypractr 
wała 4.879 kg zboża i 100 kg 
cukru.

Osiągnięcia te, wykazane 
tylko fragmęntarycznie w dy­
skusji, były dla członków ko­

Fot. CAF — Kandracki 
O przeszło 17 proo. wzrosła w woj. poznańskim w ub. roku 
hodowla owiec. W Państw. Gospodarstwie Rolnym Parzę- 
ozewo (pow. Kościan) mieści się hodowla zarodowa owiec- 
merynosów. Przeciętnie uzyskuje się tam od owcy 4 kg 
wełny, od barana — 5 kg. Stado parzęczewskie liczy 800 szt. 
Na zdjęciu: przodownik pracy, owczarz Kazimierz Sniegow-

skl przy karmieniu jednego ze stadek.

nów, to nie Wasza wina i nie moja, po­
nieważ nie oznaczają one dosłownie nic. 
Jest to jakiś sztuczny bełkot, w którym 
gustują dziś „znawcy sztuki" zachodu, jest 
to umierająca frazeologia ginącej „kul­
tury".

Wspomniana wystawa nie jest jedyną 
tego rodzaju imprezą w Londynie. W in­
nej sali wystawowej podziwiać można 
prace artystów brytyjskich, zgłoszone na 
międzynarodowy konkurs rzeźby pod ty­
tułem „Nieznany więzień polityczny".

Wystawę tę organizowali wrogowie 
Związku Radzieckiego, którzy dali wyraź­
nie do zrozumienia, że przedstawione 
przez nich w rzeźbie postacie mają repre­
zentować ludzi niewinnych, „ofiary reżi­
mów za żelazną kurtyną". Ten ogólny 
charakter wystawy zepsuło co prawda 
kilka eksponatów, jak na przykład grupa 
skutych kajdanami więźniów azjatyckich. 
Widz nie ma wątpliwości, że są to ofiary 
imperializmu amerykańskiego i jego po­
ciotków.

Barbara Hepworth, czołowa rzeźbiarka 
brytyjska, wystawiła grupę trzech „więź­
niów politycznych", którzy (nie przesa­
dzam ani trochę) wyglądają, jak trzy wiel­
kie kawały sera szwajcarskiego, całe w 
dziurach. Nie są ani trochę podobni do 
postaci ludzkich i taki był najwidoczniej 
zamiar artystki. Taki sam cel postawili 
sobie również pozostali rzeźbiarze.

Co to wszystko znaczy? Jest to anty- 
humanizm, zamach na człowieka, uciecz­

mitetów założycielskich cie­
kawym materiałem do anali­
zy i porównań, z własnymi o- 
siągnięciami w gospodar­
stwach indywidualnych. To 
też członek komitetu założy­
cielskiego w Romanowie Dol­
nym, pow. czarnkowski, Józef 
Kulwas powiedział:

Mam już 70 lat i w mo­
jej gromadzie ludzie się dzl 
wią, że jeszcze chcę budo­
wać spółdzielnię, A ja będę 
tak długo pracował nad bu 
dową spółdzielni, jak długo 
będę żył. W naszej groma­
dzie mamy dobre warunki 
do spółdzielczego gospoda­
rowania, które moglibyśmy 
przecież oprzeć na hodo­
wli. Mamy dużo łąk nadno- 
tcckich i pastwisk.
Obecny na zjeżdzie przed­

stawiciel Wojska Polskiego 
por. Andrzej I/skosz przema­
wiał do spółdzielców bardzo 
serdecznie:

— My, żołnierze śledzimy u 
ważnie wasze sukcesy w roz 
woju spółdz.elczosci produk 
cyjnej. bo są one również na­
szymi sukcesami. Kadry ofi­
cerskie naszego wojska, to sy 
nowie chłopów i robotników, 
oddani bezgranicznie sprawie 
ludu pracującego, % którym 
są nierozerwalnie związani. 
Wielu z naszych kolegów po 
odbyciu służby Idzie bezpo­
średnio do pracy w spółdziel­
niach. Wróg stara się jeszcze 
przeszkadzać wam. ale parnię 
tajcie, że za wami stoimy my 
i nasza sojusznicza Armia Ra 
dziecka, broniąc sprawy su­
werenności i pokoju.

Stefan Mazur z Jędrzejewa 
powiat Czarnków jest przed­
stawicielem najmłodszej spół 
dzielni i w imieniu swych 
kolegów przyrzeka wytężyć 
siły, abyVynik ich pracy za­
chęcił i zmobilizował innych 
chłopów do zakładania no­
wych spółdzielni produkcyj. 
nych. (S)

Coraz szersze rzesze społeczeństwa zostają objęte pełna o- 
pieką zdrowotną. Staraniem Zarządu Okr. Zw. Cechów w 
Poznaniu otwarto ostatnio nową przychodnię lekarska dla 
rzemieślników i ich rodzin. Placówka ta, o charakterze pro- 
filaktyczno - leczniczym, prowadzi gabinet dentystyczny, chi­
rurgiczny, ginekologiczny, radiologiczny, pediatryczny, in­
ternistyczny oraz zabiegowy.
. Na zdjęciu: lekarz laryngolog — dr H. Gaca przy bada­
niu, specjalistycznym ucha. W pracy pomaga pielęgniarka — 
Zofia Niewiadomska.

Fakty i wnioski

„Inspektor" ścisza głos
„Inspektor** Dulles, jak ironicznie nazwała sekre­

tarza stanu USA prasa zachodnio-niemiecka, wygło­
sił przed mikrofonem radia nowojorskiego przemó­
wienie na temat swej 10-dniowej podróży po zwasa­
lizowanych krajach Europy zachodniej. Dulles, rzecz 
prosta, starał się przedstawić wyniki swej „inspek- 
oji“ możliwie w korzystnym dla polityki amerykań­
skiej świetle. Jednakże nie mógł on uniknąć akcen­
tów rozczarowania i zawodu, jakie odczuwa po ze­
tknięciu się z nastrojami anty-amerykańskimi w 
Europie.

Tak więc, Dulles oświadczył 
dosłownie, że wśród ludności 
europejskiej „stwierdziliśmy 
pewne obawy, iż USA nie 
posiadają odpowiednich kwa­
lifikacji dla zapewnienia 
wolnemu światu (tan. krajom 
paktu atlantyckiego — przyp. 
j.w.) takiego kierownictwa, 
jakie jest niezbędne...”. 
Wprawdzie Dulles pociesza 
się, że jego i Stassena rozmo­
wy z rządami satelickimi 
USA przyczyniły się do roz­
proszenia tych obaw „przy­
najmniej jeśli chodzi o sfery 
oficjalne”, ale — stwierdza 
Dulles — „opinia publiczna i 
partie opozycyjne zwracają 
uwagę na wydarzenia l o- 
świadczenia, składane w 
USA, traktując je jako nie­
rozważne...”. Wobec tego Dul­
les zaklina amerykańskich 
polityków do zachowania „u- 
miaru” w wypowiedziach.

Wiadomo, że największy nie­
pokój i oburzenie w krajach za­
chodnich wywołane zostały o- 
statnio przez agresywne o- 
świadczenie Eisenhowera na te­
mat zamierzonego przez USA 
rozszerzenia wojny na Dalekim 
Wschodzie oraz własne wypo­
wiedzi Dullesa, zachęcające od­
wetowców bonnskich do jak 
najszybszego ratyfikowania u- 
kładu o „armii europejskiej" i 
wskrzeszenia Wehrmachtu, jako 
środka „odzyskania" terenów za 
Odrą i Nysą. Apel więc amery­
kańskiego sekretarza stanu na­
leży rozumieć przede wszystkim

w lutym

ka od rzeczywistości — od okropnej rze­
czywistości imperializmu oraz dowód gnl 
jącej kultury. W Wielkiej Brytanii ten 
właśnie rodzaj „sztuki" jest sowicie op>a 
cany, Jest wychwalany pod niebiosa przeż 
czołowych krytyków burżuazyjnych, któ­
rzy wprawdzie też nic nie rozumieją, aie 
wyczuwają, że jest to kierunek antyrewo- 
lucyjny, a więc całkowicie „bezpieczny".

Na szczęście mamy w Anglii jeszcze in­
ny rodzaj sztuki. Niedawno Paul Hog- 
garth, znany postępowy artysta, urządził 
bardzo udaną wystawę rysunków —- owoc 
swojej podróży do Grecji. Od czasu do 
czasu, w prywatnych salonach wystawo­
wych i na dorocznęj wystawie akademii 
królewskiej, zjawiają się obrazy malarzy 
— realistów.

Mamy również w Wielkiej Brytanii 
świetnie rozwijającą się organizację pod 
nazwą „Peoples Print", która wydaje ta­
nie reprodukcje obrazów o tematyce spo 
łecznej, rozprzedając je głównie wśród 
robotników.

Ale „oficjalnemu" Londynowi nadaje 
ton pan Pollock, o nim pisze prasa, dla 
niego znajduje się miejsce na wystawach, 
on jest tym, który zarabia. Jest prawdzi­
wym malarzem nadwornym (albo raczej 
błaznem nadwornym) rozkładającego się 
społeczeństwa Atlantydów. Jest to zna­
komita ilustracja wartości 1 „żywoiności" 
tego społeczeństwa, przeżartego przez im­
perialistyczny nihilizm.

Jako krytykę poczynań Eisenho­
wera oraz jego własne samobi- 
czowanie się.

Oczywiście, tego rodzaju wy­
stąpienie Dullesa nie oznacza, 
że imperialiści amerykańscy za­
mierzają zrezygnować ze swej 
agresywnej polityki w Europie 
i w Azji. Są oni po prostu prze­
rażeni reakcją opinii publicznej 
w Europie i na całym świecie 
na prowokacyjne wypowiedzi i 
zapowiedzi wodzirejów polityki 
amerykańskiej. A ponieważ 
„nieodpowiedzialne gadulstwp" 
— jak prasa brytyjska nazywa 
wystąpienia amerykańskich „mę­
żów stanu" — jeszcze bardziej 
wzmocniło opozycję w krajach 
Europy zachodniej przeciwko 
ratyfikacji „układów europej­
skich" — przeto Dulles wpadł 
na „genialny" pomysł, te nale­
ży ńa razie nieco ściszyć glos 
„Ameryki". Przyznaje to o- 
twarcle agencja „United Press", 
pisząc, że „ostrzeżenie Dullesa 
zostało wypowiedziane w chwi­
li. gdy z Europy nadchodzą wia­
domości, iż ratyfikacja traktatu 
o armii europejskiej może ulec 
dalszej zwłoce, przede wszyst­
kim we Francji i w Niem­
czech..,".

Dulles pociesza się. że „pro­
jekt armii europejskiej nie zo­
stał pogrzebany, lecz znajduje 
się w letargu". Podczas swego 
kowbojskiego raidu po stolicach 
Europy przekonał sie on. że ani 
krzykiem, ani „gruba paU?ą" — 
według określenia nrasy brytyj­
skiej — nie potrafił, nie tylko 
obudzić wśród narodów Europy 
zanalu dla swej krucjaty wojen­
nej. ale — wręcz przeciwnie — 
wywołał gniew i protesty szero­
kich mas społeczeństwa. Obec­
nie Dulles chce przejść na sy­
stem ,,proDagandv szeptanei" 
wobec własnych satelitów Ale 
doświadczenia pokazują, że na­
wet szept o agresii i wojnie w 
Waszyngtonie, wywołuje burzę 
w Londynie, Paryżu i innych 
stolicach krałów zachodnich. 
Albowiem wola pokoju wśród 
narodów całego świata jest siłą, 
której waszyngtońscy podżega­
cze wojenni nie uwzględnili w 
swych zbrodniczych kalkula­
cjach. ale ich atlantyccy wasale 
już ją dotkliwie odczuwaią.

J. W.

Pomyślnie przebiega
kontraktacja
ziemniaków

Kierując się potrzebą pla* 
nowanla produkcji, zakłady 
przemysłu ziemniaczanego 
prowadzą od kilku lat stałą 
kontraktację ziemniaków dla 
krochmalni. Na czoło tej a- 
kcji wysunął się rejon kroch­
malni we Wronkach, wyko­
nując w dniu 10 bm. roczny 
plan kontraktacji ziemnia­
ków przemysłowych w 105 
proc. Na szarym końcu znaj­
duje się rejon krochmalni 
Staw (w pow. wrzesińskim).

W wyniku realizacji uchwa 
ly Rady Ministrów z 3 stycz­
nia br. podniesiona została 
zaliczka na kontraktację zie­
mniaków do 600 zł co nie­
wątpliwie zachęci rolników w 
pozostałych powiatach do 
wzmożenia tempa kontrakta­
cji ziemniaków przemysło­
wych. (wł)



przemian i sukcesów
"D rzemówienie, o którym 

wspomina pracownik hu­
ty „Pokój” wygłoszone zosta­
ło do aktywu górniczego. Nie 
znajdziesz w tekście tej wni­
kliwej analizy sytuacji w 
przemyśle węglowym ani jed­
nego słowa o hutnictwie.
Ale...

Czyżby przypadkiem, nie­
wytłumaczonym zbiegiem o- 
koliczncści był fakt, że wiel- 
kopiecownicy huty „Florian”, 
którzy tak bardzo kuleli w 
produkcji przez cały rok u- 
biegły, którzy jeszcze w sty­
czniu br. wykonali ledwie 
81,46% normy miesięcznej — 
właśnie akurat .1 lutego, po 
raz pierwszy od wielu dni, 
tygodni, miesięcy przekroczy­
li plan dzienny o 2,52r\o, że 
wykonanie norm dziennych z 
nadwyżką stało się od tego 
momentu — regułą?

Nic w tym wyjątkowego.
Po prostu hutnicy, czołów­

ka naszej dzielnej klasy ro­
botniczej w lot uchwyciła 
sens słów Bolesława Bieruta.

Ofensywa
na całym fronc’e

Rzecz jasna, iż na wezwa­
nie swego Nauczyciela pierw­
si odpowiedzieli górnicy. To

Posunięcia nieco dziwne
Kierownictwo Ochotni­

czej Straży Pożar nej w 
Bytnicy, pow. Krosno Od­
rzańskie nadesłało nam 
list, który, z uicagi na je­
go znamienną treść, pu­
blikujemy.

„Nasza Straż w roku 
1946 otrzymała pomiesz­
czenie na świetlicę. Ponie­
waż lokal był zniszczony 
— wyremontowaliśmy go 
własnym kosztem, a potem 
wyposażyliśmy w miarę 
naszych możliwości, świe­
tlica przybrała miły wy­
gląd i miała wszelkie dane 
po temu, by stać się ogni­
skiem życia kulturalnego 
gromady.

Ale żywot naszej świet­
licy nie był długi. W roku 
1949 przejął ją Związek 
Samopomocy Chłopskiej i 
zamienił na magazyn. 
Stoi teraz w środku naszej 
wsi dom, na który przykro 
popatrzeć: zaniedbany, z 
oknami pozabijanymi od 
wewnątrz deskami. Nam 
brak obecnie świetlicy, z

Interwencje
skuteczne

Winnych wykroczeń pra 
cowników GS w Ślesinie 
odpowiednio ukarano: ob. 
Czerniakowej i Kopejko- 
wej wypowiedziano pracę, 
ob. Gruchalski otrzymał 
naganę z ostrzeżeniem.

(212)

Przy bufecie KZG na 
dworcu w Bojanowie ot­
warto punkt sprzedaży 
gazet.

#
Niedociągnięcia w zao­

patrzeniu sklepu PSS 
przy ul. Płowieckiej zosta­
ły usunięte. W połowie bie 
żącego miesiąca sklep o- 
trzyma nowe kierowni­
ctwo.

Odpowiadamy Czytelnikom
Z. S., Garbary. — Premie 

dla maszynistek do czasu 
wydania nowego regulaminu 
premiowania pozostaja w 
dotychczasowej wysokości. 
Dodatek wyrównawczy do 
tych premii nie przysługuje.

(43a)
L. Snawadzl. — Chodziło o- 

czywlście o czynsz, który nie 
uległ zmianie, natomiast zmie­
nione zostały niektóre świad­
czenia. (250a)

Ł-ka z Poznania. — Skoro 
od dnia 1 I 53 w tej samej 
instytucji już Pani nie pra­
cuje, nie przysługuje jej do­
datek wyrównawczy ani do 
poborów grudniowych, ani 
do zasiłku chorobowego.

(lOOa)
Antoni Jarczak. — Sprawy 

takie reguluje układ zbioro­

Kalendarzyk sukcesów wielko-piecowców huty 
„Pokój“ przedstawia się za ostatnie dni następująco:

7. II. — 103,6%
8. II. — 106,6%
9. II. — 107,7%

Pozornie nikle przekroczenia planów dziennych 
określiliśmy jako sukces. I słusznie, pamiętać trzeba 
bowiem o tym, że wielkie piece huty „Pokój“ nie 
wykonały planu miesięcznego za styczeń.

Gdzie leży źródło przemiany?
Odpowiedź na to pytanie mieści się w słowach

Ignacego Beziika, który stwierdził, iż o przełomie w 
pracy zadecydowało

„styczniowe przemówienie Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta, które nas jeszcze bar­
dziej zmobilizowało i zespoliło.“

oni rozpoczęli na wyznaczo­
nym im odcinku generalną, 
przemyślaną i już od pierw­
szych chwil skuteczną bitwę 
o plan czwartego roku sze­
ściolatki.

Twórczy płomień tej bitwy 
przeniósł się natychmiast na 
sąsiedni odcinek hutniczy.

A dziś możemy już mówić 
o tym, że ofensywa rozwija 
się na bardzo szerokim fron-

której korzystać mogłaby 
zarówno młodzież jak 
starsi. A przecież przy od­
robinie dobrych chęci zna­
lazłby się inny budynek 
dla magazynu zbożowego. 
Prosimy Was bardzo o in­
terwencję u odpowiednich 
władz.”

Sprawa poruszona w liś­
cie jest ważna, a bynaj­
mniej nieodosobniona. Jak 
nam donoszą korespon­
denci terenowi coraz częś­
ciej zdarzają się wypadki 
przejmowania przez ZSCh 
świetlic gromadzkich i 
przeznaczania ich na ma­
gazyny. Czyżby ZSCh nie 
doceniał roli i znaczenia 
świetlic w życiu wsi?

Czekamy na wyjaśnie­
nia. (427)

Instytucje
wy lasmaią
• Bilet trzeciej klasy na 
pociąg pospieszny nie u- 
poważnia do przejazdu w 
klasie drugiej pociągiem 
osobowym. (64)

Uszkodzenia w instala­
cji głośnikowej w domu 
przy ul. Lecha 12 w Gnieź­
nie zostały przez miejsco­
wy radiowęzeł usunięte, 
wszystkich zaś abonentów 
z tego domu pouczono o 
obowiązujących przepi­
sach i o zakazie samowol­
nego przerabiania t insta­
lacji głośnikowych*

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” 
nie prowadzi sklepu bran­
ży papierniczej w gro­
madzie Duszniki. 1 lutego 
GS otwarła tam nowy 
sklep branży mieszanej ze 
sprzedażą papieru.

Dostawa „Mocnych” u- 
zależnlona jest od hurtow­
ni PZGS w Szamotułach.

wy. Radzimy zwrócić się do 
właściwego Związku Zawo­
dowego Zarządu Okręgu w 
Poznaniu. (222a)

Z. N., Luboń. — Personelo­
wi sklepu PSS nr 87 zaleco­
no dbać o zaopatrzenie skle­
pu w pełen wybór towaru 1 
pouczono o należytym trak­
towaniu wsżystkich klien­
tów. (2105a)

Bożena 1 Nina. — Kursy 
kroju i szycia prowadzi Liga 
Kobiet, Zarząd Dzielnicowy 
Śródmieście, ul. Walki Mło­
dych 6. (347a)

W. Ch., Szczecin. — Wózek 
inwalidzki zamówić można 
w Centrali Sprzętu Lekar- 
sko-Sanitarnego. W Poznaniu 
placówka handlowa Centrali 
mieści się przy Starym Ryn 
ku nr 4. (340a)

maczą z miną arcypoważną 
czym? — no, oczywiście — 
„trudnościami obiektywny­
mi”.

Bolesław Bierut wystarcza­
jąco — nie po raz pierwszy 
zresztą — wyjaśnił sprawę 
szkodliwej dla gospodarki 
narodowej pobłażliwości dla 
bumelanctwa.

Wyjąć watę
A pora by była, aby wska­

zania, które pomagają zli­
kwidować błędy, które uczą 
pracować po nowemu, twór­
czo, skutecznie — dotarły 
wszędzie, tak jak dotarły już 
do większości załóg kopalnia­
nych, do licznych zespołów 
hutniczych.

Pora, by przyjęte zostały 
one tak — jak to się stało w 
kopalni „Siersza”, w hucie 
„Pokój” w ZPB im. Marchlew 
skiego.

Od tego w poważnym stop­
niu zależą losy planu na rok 
1953.

Jakże to zrobić?
Przeczytać przemówienie 

Prezesa Rady Ministrów. Głę­
boko się zastanowić i na tym 
tle przebadać sytuację we 
własnym warsztacie.

Przemyśleć w swoim zakła­
dzie pracy. Nie czynić tego 
wyłącznie w pojedynkę. Po­
głębić własne spostrzeżenia 
naradą- kolektywną. Wyciąg­
nąć wnioski. Ustalić plan u- 
sunięcia błędów. Ten plan re­
alizować szybko, z żelazną 
konsekwencją.

Nie zwlekać z przystąpie­
niem do tej pracy. Zacząć ją 
jutro, jeśli nie dziś jeszcze. 
Nie rozciągać na tygodnie 
badań i analizy. Szybko, 
sprawnie, skutecznie.

Bez przerwy, w każdej 
chwili, pamiętać:

„Plan — to prawo nie­
złomne państwa budują­
cego socjalizńi. Wykona­
nie zadań planowych — to 
najwyższy obowiązek każ­
dego robotnika, technika, 
inżyniera. Obowiązek ten 
musi utrwalić Się w świa­
domości każdego z nas, 
jako prawo, którego nie 
wolno łamać?’

M. MARKOWSKI

cie. Ze za hutnikami poszli 
włókniarze, metalowcy, bu­
dowlani, stoczniowcy, że do 
codziennej walki o pokojowe 
budownictwo siły i dobrobytu 
Polski Ludowej. włączyła się
— orężem przemówienia u- 
zbrojona — większość klasy 
robotniczej.

Oto o sukcesach w rytmicz­
nym realizowaniu zadań 
dziennych meldują — za 
pierwszą dekadę lutego — 
włókniarskłe załogi ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPB im. 
Dzierżyńskiego...

Oto poważnymi osiągnię­
ciami w za.kresie rytmiczno­
ści produkcji szczyci się „Ur­
sus”...

Bo przecież to takie natu­
ralne i jasne, że skoro — roz­
ważmy sprawę na podstawie 
indywidualnego przykładu — 
majster murarski z Kielc, 
Stanisław Andrejas, przeczy­
tał słowa Bolesława Bieruta:

„... dozór powinien być 
prosty i skromny w o- 
bejściu z ludźmi podleg­
łymi, koleżeński, ale jed­
nocześnie wymagający 
twardo dyscypliny, prze­
strzegania przepisów i 
normalnej produkcji.”

— musiał sobie postawić py­
tanie: Czy jestem takim wła­
śnie pracownikiem dozoru o 
jakim mówił obywatel Bie­
rut?

Odpowiedź nasunęła wnio­
ski samokrytyczne. Od szcze­
rej samokrytyki — krok tylko 
do podjęcia walki o usunięcie 
dostrzeżonych błędów, krok 
tylko do tego, by majster 
ZPB Im. Luksemburg — Mie­
czysław Topolski — wezwał 
wszystkich majstrów przemy­
słu wiókiennlczego do współ­
zawodnictwa o podniesienie 
jakości pracy, o usprawnienie 
dozoru technicznego.

Wata w uszach
przeszkadza

Nie wszędzie jednak dotar- I 
ły już mądre, wnikliwe słowa 1 
Bolesława Bieruta. Jakże czę­
sto jeszcze niestety grube 
zwały waty lenistwa, nieudol­
ności, biurokracji stanowią 
zaporę.

Od pewnego czasu lamen­
tuje i płacze, aż w War­
szawie słychać, II Zespół 
Ustrzyckiego Kopalnictwo 
Naftowego, że jakże — my 
biedni — myśleć mamy o pla­
nie skoro... ludzi brak do ro­
boty. Istotnie. Nie jest pod 
tym względem u nafciarzy 
najlepiej. W tymże właśnie 
zespole w ostatnim półroczu 
zrezygnowała z pracy część 
młodych absolwentów zasad­
niczych szkół naftowych. 
Dramat. Ba, ale poszu­
kajmy przyczyn. Dziwić się 
młodym, skoro zapycha się 
nimi biura do odrobienia pa­
pierkowych zaległości, skoro 
nie umie się Ich należycie 
wykorzystać, skoro lokuje się 
ich w kwaterach brudnych, 
zaniedbanych, w pokojach 
bez wiader, bez miednic?

Utonęły gdzieś wskazania 
IV Plenum, VII Plenum KC 
PZPR — nie dotarły ani do 
Ustrzyk, ani do Skarżyska 
choćby te tylko słowa Bole­
sława Bieruta wypowiedziane 
w dniu 30 stycznia br.:

„...trzeba stworzyć dla 
stałej siły roboczej odpo­
wiednie warunki miesz­
kaniowe”.

Krakowskie Zakłady Sodo­
we ciągle jeszcze z liberaliz­
mem wujaszka, który chce 
zyskać opinię „dobrego” tole­
rują nieusprawiedliwione ab­
sencje. A niedobór, duży i 

.stały niedobór produkcji tłu­

Uratowaliśmy
kilkadziesiąt tysięcy ha lasu

Dzięki zbiórce makulatury, w roku ubiegłym zaoszczędzo­
no w kraju kilkadziesiąt tysięcy hektarów lasu. Przez 
zbiórkę Huczki szklanej zaoszczędzono tyle sody amoniakal­
nej, ile jej produkuje jedna duża fabryka tej branży.

Dane te, które odzwierciedlają jak wielkie korzyści może 
przynieść należyte wykorzystanie odpadków użytkowych, po­
dano na naradzie Wojewódzkiego Komitetu Społecznej 
Zbiórki Surowców Wtórnych w Poznaniu, poświęconej omó­
wieniu dotychczasowych wyników skupu surowców wtórnych 
i wytyczeniu planów działania w tym zakresie na rok bie­
żący.

Jak wykazała dyskusja, nie wykorzystano jednak olbrzy­
mich możliwości w tej dziedzinie. Nadal jeszcze zbiórka su­
rowców wtórnych za słabo przebiega na wsi, w szkołach, 
domach, czy zakładach pracy.

400 000 zł stracone 
na usypiskach

Wiele surowców wtórnych 
marnuje się w samym Pozna­
niu. Według bardzo ostroż­
nych obliczeń, uruchomienie 
spalarni śmieci w Poznaniu 
pozwoliłoby na zebranie na u- 
syplskach w ciągu roku 1 200 
ton surowców wartości co naj­
mniej 400 000 złotych. Nie­
stety, jak dotychczas, te ol­
brzymie ilości cennych mate­
riałów dla przemysłu marnują 
się, tym bardziej, że brak ja­
kichkolwiek pomieszczeń — 
magazynów na zebrane na u- 
sypiskach surowce wtórne u- 
niemożliwia zbieraczom osiąg­
nięcie większych rezultatów.

Za małe też wyniki przy­
nosi zbiórka odpadków użyt­
kowych w szkołach, gdyż wy­
działy oświaty 1 nauczyciele 
za mało dbają o rozszerzenie 
zbiórki wśród młodzieży. Na­
leży w związku z tym w cza­
sie lekcji w większym stopniu 
zaznajamiać uczniów z korzy­
ściami, jakie przynosi gospo­
darce narodowej zbiórka od­
padków użytkowych.

Byłoby pożyteczne zorga­
nizowanie specjalnych punk­
tów skupu surowców wtórnych 
na jarmarkach i większych 
targach, które zajmowałyby 
się również wymianą odpad­
ków użytkowych na artykuły 
przemysłowe. Przykładem mo 
że być Koło, gdzie w czasie 
ostatniego jarmarku punkt 
skupu nabył w jednym dniu 
od mieszkańców wsi 32 tony 
szmat.

Aby zaoszczędzić 
dziesiątki milionów zł

Jak podkreślił zastępca 
przewodniczącego WKPG mgr

Poznański wieżowiec nie będzie samotny

Nowy piękny gmach 
powstanie przy ul. Marchlewskiego

f,'. . '

poznań coraz bardziej i
. ! przekształca się w mi a ! 

sto socjalistyczne. Zachowu 
jąc piękno swych historycz­
nych zabytków z renesanso­
wym Ratuszem i średniowie - 

' cznym rynkiem, stanie się je­
dnocześnie miastem nowego 
typu.

W połowie 1952 roku mło 
dy zespół wychowanków Wy­
działu Architektury Szkoły 
Inżynierskiej w Poznaniu, 
przystąpił do opracowania 
projektu architektonicznego 
nowego gmachu siedziby Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Projekt wstępny został za­
twierdzony przez radę Mia- 
stoprojektu oraz Wojewódzką 
Komisję Urbanisty czno-Archi

tektoniczną Jest to wielkim 
sukcesem zespołu inżynie­
rów - architektów: Wojcie­
cha Kasprzyckiego, Włodzi­
mierza Wojciechowskiego. Ja 
na Pytlińskiego/ pracujących 
pod kierownictwem Inż. arch 
Jana Welengera. Nowy 
gmach (100 tys. m’) mą sta­
nąć przy ul. Marchlewskiego, 
przy popularnym wieżowcu 
między budynkiem DOKP a 
Domem Rzemieślniczym. Kon 
cepcja urbanistyczna przewi­
duje częściową zmianę elewa­
cji wieżowca, celem włącze­
nia go w ramy koncepcji ca­
łego kompleksu gmachów.

Gmach został zaprojektowa­
ny według norm Ministerstwa 
BMiO przy uwzględnieniu po 
trzeb człowieka pracy pod

Węgrzyk, wydziały handlu 
rad narodowych muszą oto­
czyć większą opieką zbiórkę 
surowców wtórnych 1 kontro­
lować w podległych Instan­
cjach wykonanie zaleceń w tej 
dziedzinie. Również wydziały 
przemysłu rad narodowych 
winny zwrócić uwagę na wy­
konywanie planu odstaw su­
rowców, użytkowych przez pod 
ległe im przedsiębiorstwa, po­
nieważ dotychczas zarówno 
cegielnie, jak wiele Innych 
zakładów nie wywiązuje się z 
tego obowiązku. Bardziej ak­
tywnie muszą przystąpić do 
tej akcji 1 wydziały gospodar­
ki komunalnej, gdyż Jeszcze 
bardzo słabo rozwija się zbiór 
ka odpadków po domach. Za­
gadnieniu zbiórki odpadków 
użytkowych musi także poświę 
cać więcej uwagi Wojewódz­
ki Zarząd Gminnych Spół­
dzielni.

Należy też zwrócić więcej u- 
wagi na upłynnienie zbiorów 
archiwalnych, w większym 
stopniu nakładać kary na in­
stytucje i zakłady, które nie 
wywiązują się z obowiązku 
odstaw złomu i innych su­
rowców użytkowych. Surowo 
też karać się będzie zwłaszcza 
za marnotrawstwo surowców 
w zakładach pracy i nieprze­
strzeganie segregowania od­
padków metali kolorowych 
przy produkcji.
W czasie narady powołano 

Wojewódzki Komitet Społecz­
nej Zbiórki Surowców Wtór­
nych, który czuwać będzie nad 
przebiegiem tej ważnej akcji 
zbiórki surowców wtórnych 
dla przemysłu. (L)

względem socjalnym l kultu­
ralnym, jak: biblioteka, czy­
telnia, świetlice, stołówka, ku 
chnle, natryski. Wieżowiec 
zasadniczo nie zmieni szaty 
architektonicznej, przewidu­
je się jedynie przyozdobienie 
ściany północnej zegarem.

W tym roku przewiduje się 
opracowanie całkowitej do­
kumentacji technicznej, tak. 
aby można przystąpić do re­
alizacji projektu już w r.1954.

Tym samym zabudowa gma 
chów wzdłuż ul. Marchlew­
skiego zostanie ukończona. 
Wieżowiec, który swoją sa­
motnością niepokoił miesz­
kańców miasta, otrzyma od­
powiednio architektoniczne 
towarzystwo.

STEFAN KROMA



pozwania
$ W Centrali Odpadków 

Użytkowych odbyła się nara- 
■! da robocza kierowników

; zbiornic i podtbiornic, na ,
' której nagrodzono: J. Łuka- 

< ssyka z Rawicza, J. Depczyń- '
skiego z Jarocina i St. Ma­
jewskiego z Czarnkowa. Za

1
 dobre wyniki w skupie od­

padków użytkowych nagro­
dy otrzymali: J. Rynowiec- } 
ki x Poznania, M. Kramaila 
« Gniezna i J. Sztok z Ostro- { 
wa Wlkp.

<2> Dyrekcja Poznańskich ) 
Kolejowych Zakładów Ga- j 
atronomicznych zamierza f 
■wprowadzić we wszystkich j 
Przejeżdżających przez Po- j 
rnań pociągach pospiesznych j 
i dalekobieżnych oraz pocią- ( 
gach robotniczych — obnoś- (

> nę sprzedaż zimnych i gorą-

I
cych posiłków.

<2> W Pocnaniu rozpoczęły 
się eliminacje II stopnia O- , 
gólnokrajowej Olimpiady Fi­
zycznej. Bierze w nich u- 
dział 21 uczniów i 1 uczenni- ) 
ea, zwycięzców eliminacji I j 
Stopnia, przeprowadzonych w } 
poszczególnych szkołach. — / 

’ Zwycięzcy olimpiady woje- 
) wódzkiej wyjadą na olimpia- 
J dę ogólnokrajowa na koszt < 
ł państwa.

!
’ 0 Ministerstwo Handlu I

Wewnętrznego wydało zarzą- J 
dzenie o wprowadzeniu wo 
wszystkich drogeriach MHD ( 
sprzedaży gotowych prepa- ( 
ratów farmaceutycznych i ! 
artykułów sanitarnych, które j 
można nabywać bez recepty i 
lekarza. Artykuły te sprze- )

I
 dawane będą w oryginalnych 

opakowaniach, a ich dostaw ( 
cą jest „Centrofarm“. !

0 Ostatnio nastąpiło otwar- > 
cie kursu dla mężów zaufa­
ni* grup związkowych. Jest 
to pierwszy tego rodzaju I 
kurs, zorganizowany w bie- j 
żącym roku przez Radę Miej- / 
scową ZZPF przy Oddziale < 
Wojewódzkim PKO.

Apteka w Kórnika 
prwduie

Ofiarna 1 pełna poświęce­
nia praca personelu apteki 
społecznej w Kórniku przy­
niosła jej w wyniku współ­
zawodnictwa z pozostałymi 

-aptekami w województwie 
miano przodującej oraz pro­
porczyk przechodni.

Wyróżniające się pracowni­
ce, a mianowicie: mgr Irena 
Poplełkowska (kierowniczka), 
Władysława Kuberacka, Ire­
na Głowacka. Urszula Stani­
szewska. Wiktoria Pełka , Zo 
f a Górska otrzymały nagro­
dy pieniężne, (jkl)

Odczyty organizowane przez TWP, TPP-R i inne orga­
nizacje cieszą się coraz większą popularnością. 
Ostatnio Muzeum Narodowe zorganizowało w gmachu 
Publicznej Biblioteki przy ul. Dzierżyńskiego wieczór 
połączony z przezroczami, a poświęcony Matejce i 
Riepinowi. Z twórczością malarską obu mistrzów zapo­
znała liczne grono słuchaczy prelegentka Magdalena 
Lendówna. Na zdjęciu: sala wykładowa w czasie pre­

lekcji.

Hilarowie zaorali miedzę
Osiągnięcia spółdzielców w 

Tarcach, przekonały rolni­
ków sąsiedniego Hilarowa o

Przed Dniem Kobet
Zobowiązania dla uczczenia 

Międzynarodowego Dnia Ko­
biet podjęło jako pierwsze 
w pow. wolsztyńskim Koło 
Gospodyń w Widzimiu Sta- 

i rym. Członkinie koła zwięk­
szą o 20 procent dostawy jaj, 

i mleka i żywca. Maria Młyn- 
kowiak zobowiązała się od­
stawiać miesięcznie 11Ó0 li­
trów mleka, Halina Jakubow­
ska 120 jaj, a Zofia Sienkie­
wicz 200 jaj. Pelagia Fabicka 
postanowiła zwerbować do 
Koła Gospodyń 6 kobiet, (kh)

W Grodzisku
powstał Dom Ludowy

W wyremontowanym budyn­
ku przy ul. Kolejowej w Gro­
dzisku otworzono ostatnio Dom 
Ludowy. Posiada on duże sale 
ze sceną, przy której kończy się 
urządzanie garderób dla zespo­
łów artystycznych. Na pierw­
szym piętrze tego domu powsta­
ną w przyszłości świetlice przy­
zakładowe.

W uroczystości otwarcia Do­
mu wzięli udział przedstawicie­
le miejscowych władz z ob. Ga- 
warz.ewskim, zastępcą przewod­
niczącego Prezydium MRN na 
czele. Część artystyczną wypeł- 

l niły występy orkiestry smycz- 
i kowej pod dyrekcją ob. Świdra 
| oraz młodzieżowej orkiestry dr 
i tej pod dyr. ob. Kurowskiego.
I (Zb. Sk.)

korzyściach płynących m ko­
lektywnej gospodarki.

W utworzeniu spółdzielni 
w Hilarowie usiłował jednak 
przeszkodzić wróg. Podsołtys 
w Bachożewle, Kubicki zaczął 
szerzyć plotki, że obrachunki 
w spółdzielni Tarcach są tyl­
ko na papierze, a pieniędzy i 
tak nikt nie dostanie... Plot­
ka niedługo się jednak utrzy­
mała. Wbrew temu bowiem 
co mówił Kubicki, spółdziel­
com w Tarcach wypłacono 
ich zarobki i to w dzień po 
walnym zebraniu obrachun­
kowym. Wtedy to w Hilaro­
wie zapadła ostateczna decy­
zja, 29. I. 1953 r. dziewiętna­
stu chłopów tej gromady po­
łączyło swe gospodarstwa. Na 
stępnego dnia do świeżo pow 
Stałej spółdzielni przystąpiło 
jeszcze trzech rolników.

Przy zakładaniu spółdzielni 
wyróżnili się szczególnie: ob. 
ob. Sludmlak, prezes GS-u 
w Jarocinie i Wlazlk z Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej.

Aleksander Rutkowski
korespondent „Głosu"

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19, II Dtr„ 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzna Im M Kasprzaka, 
Poznań.

PracGwn*cy poszukiwani
Szwajcar z pomocnikiem potrzebni zaraz lub 
od 1. 4. 1953 r. Reflektujemy na silę fachową. 
Ośrodek Dośw. Witaszyce, pow. Jarocin. K272

Wolne posady
Femee domowa do PuszczyKo- 
wa, potrzebna Adres wskaże 
Glos Wlkp nr 1993g._____ _

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Łukaszewicza 15 
piekarnia________  2007g

Bobrel krawcowel (specjalność 
bluzeczki) poszukuje. Adres 
wskale Głos Wiko nr 2046e

Fryzjerka potrzebna zaraz — 
Poznań ul Śniadeckich 4

___ ________________ 20546

Tkaez z karta rzemieślniczą 
lub bez na dobrych warun­
kach potrzebny OIertv (Pos 
Wielkopolski dla 2086g

Szuka posady
bamedzlelns gosposia szuka 
wsadu od i marca — Oferty 
Oloa Wlkp dla 2066g.

Nauka
Tańców ludowych nowoczes 
uvch wyuczała: Szcrorkdwna 
Szczurek Poznafl Marcinków 
stieeo 2a______________ 12496

Tańców ezyhko przystępnie 
uczę Poznaś Mickiewicza 27 
m 7 1$3lr

Osobiste
Anna Kędziora proszona fest 
o zgłoszenie sie, Seifert Po. 
nad Oarbary 58 m 4

20616

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe I epa- 
cerowe wędzie malarskie oo 
l,eca H świetlik Ponad 
Wrocławska 13 K310

Parcela — Willa — Kamieni­
ce Kupno t- Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie .Union*' Po­
znań Newowielskiego 8
_________ ______ t J74«

Mleruehemaśt handlowa w naj- 
lepszym punkcie w mielcie 
powiatowym sprzedam — 
Wszystko masywne magazy­
ny budynek gospodarczy 
nadale sie na każde nrzed- 
aiebiorstwo — Oferty G-os 
Wielkopolski dla 2300gp

Kuchenka gazowa z piekarni­
kiem sprzedam — Poznań 
27 Grudnia J4 _m. 6.__ _2029g

Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Strzelecka 21 m 13 
_______________________ 1986g

Futro fokowe oraz zarękawek 
zamienię na motocykl. Poznań 
Rokossowskiego 41 m 16.
_____________________ 1987g

Łóżeczko dziecięce z matera­
cem sprzedam Poznań Ogro­
dowa 2 nt 9_________ 2350p

Doberman l'/i-roczną sukę — 
sprzedam Poznań Opolska 11 
m. 4 po godz._18_____1992g

Spaeerówke sprzedam Poznań 
Zwierzyniecka 41. m 4

2041g

Błam sprzedam Poznań Re. 
kossowskieso 85 a 5.

_________________ 2000g

Krowa z cielakiem sprzedam 
Pozjaań-Krzestay 24_____ 2030g

Wózek dla bliźniąt w dobrym 
stanie sprzedam — Poznań 
Gwardii Ludowe! 14 m. 5 
____________ 2020g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Karwowskiego 14. 
m. _4,__________________ 2015g

Maszyna do pisania z dńiglm 
wałkiem Continental** sprze­
dam Poznań Kanałowa 13 
m, 1,__________________ 205Jg

Akordeon 36-basowv. w do­
brym stanie sprzedam Po­
znań Dolna Wilda 42 m 14. 
_______________________ 2053g

Motocykl Trlumph" 250 cm’ 
stary typ braki ślusarskie — 
15oo zł sprzedam Poznań 
Strzelecka 22/24 m 13. 
________________________2044g

Radio Nora'* super na pr^d 
zmienny sprzedam Poznan 
Czesława 9 m 5 od godz. 18 
______________________ 2057g

Biurko ciemne okazylnle sprze­
dam Poznań.Sołaez Wołyń­
ska 34_m 4,__________ 2055g

Chłodnie (lodówki) 2-drzwio- 
we oraz raa/ę froterkę elek 
tr em sanie do motoru — 
•nrzedańza okazylnle Zakład” 
Chłodnicze Poznań Piekary 

i 16/17 Pasaż Apollo tele- 
1 fon 12-65 2060g

Radio Pionier" sprzedam. — 
Poznań.Łazarz Rutkowskiego 
1. m. 8.___________ 20Q5g

yózek (autko) w dobrym sta-, 
nie sprzedam Poznań Żwi­
rowa 7 m, 5 2006g

Piec kaflowy orzenośny sprze­
da Bandel Poznań. Wielko­
polska 29._________ 2067g

Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam Po­
znań Dąbrowskiego 3 skład 
czapek, tel. 36-02. 2064g

Parcele na przedmieściu Po­
znania sprzeda właściciel. — 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polskl nr 20636._____________

Westfelke sprzedam — Adres 
wskążę Głos Wlkp, w 2062g.

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Wrocławska 8 m. 7.

2417p
Radio marki Imperial" 5- 
lampowę 3-zakresowe sprze­
dam Poznań larochowskle- 
go 30. ta, 7,_______ 207Ig

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Wawrzyniaka 26 m. •
________________________2069g
Silnik elektryctay 8 s KW 
140o obrotów zwarty aa prąd 
zmienny sprzedam — Oferty 
Głos Wlkp dla 2070g.

Paresle willowa 100 ffi’ — 
(Droga Dębińska) 1412 m’ 
(początek łuoikowa) 2188 m* 
oraz 15 000 cegieł blisko Po­
znania przy s»acfl 19Ooo ił 
spiesznie sprzedam Nowak 
Poznań Wyspiańskiego 16 
_________ _____ ___ 2082/

Motocykl 170 cm’ tanio sprze­
dam — Wasilewski Poznań 
Przybyszewskiego 35 od go- 
dżiny 18._______________ 2077g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam Poznań Sza­
marzewskiego 46 ta 5 
_______________________ 20781

Wńztk (autko) sprzedam Po­
znań Oarbary 36 m 7 
_____________ MW

Rower męski wńzek (aulko) 
spaeerówke 2 zegarki mtabf 
I damski sprzedam Poznań 
u! leżycya 34 m 1> 
______ 2416P

Kupna
Motor ka lakowy orzvczepnv 
kupie Oferty fFwa Wielko­
polski dla 2O36g,

Deski podłogowe używane
40 m* grubość 25—33 mm 
kunie -- OfcN' C'os Wielko­
polski dla 2049g

GS Wągrowiec na I miejscu
we współzawodnictwie księgowych
Sztafeta pracowników fi­

nansowo - księgowych powla 
tu wągrowieckiego na Woje­
wódzkim Zjeżdzie Przedstawi 
cieli GS w Poznaniu w dniu 
7 grudnia ub. roku zapowie­
działa udział we współzawod­
nictwie o Jak najszybsze spo­
rządzenie bilansu zamknięcia 
za rok 1952. Do współzawod­
nictwa stanęli wszyscy pra­
cownicy finansowo - księgo-' 
wl pięciu Gminnych Spółdzlel 
ni powiatu wągrowieckiego.

Zwycięstwo odniosła GS 
Wągrowiec, która sporządziła 
bilans w dniu 15. I. 1953 r. 
a więc o 6 dni wcześniej od 
zobowiązania sztafety finan­
sowo - księgowej powiatu 
raz 36 dni przed terminem, 
ustalonym przez Zarząd Głó- 
wny CRS w Poznaniu.

Z różnicą 1 do 4 dni po 
Gminnej Spółdzielni Wągro­
wiec bilanse złożyły pozosta­
łe gminne spółdzielnie: Da­
masławek, Gołańcz, Skoki 1 
Mieścisko.

Sukces pracowników finan­
sowo - księgowych Gmin­
nych Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska powiatu Wągrowiec 
kiego znalazł pełne uznanie 
Zarządu Powiatowego Zwią­

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Opowieści Hoff­
manna**

POLSKI — godz. 19 
„Dalekie**

NOWY — godz. 19 
„30 srebrników**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz, 19.30 
„Magazyn mód’*

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „O Jeża 
zaklętym**

PAŃSTWOWY TEATR 
W POZNANIU:

Skoki — „Sześć godzin 
ciemności**

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:

Stawiszyn — „Spraw*
rodzinna**

Kina
APOLLO — g. 16, 19 

1 20 „Droga nadziei** 
(prod. włosk., od lat 
14)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Wielki koncej^** 
(prod. radź.); g. 16.30,

OGŁOSZENIA DROBNE b
Kamienic — Will - Pitcel - 
Domków — Dzierżaw również 
nieruchomości spadkowych — 
spiesznie oos/ukuię. Nowak 
Poznań Czerwone) Armii 26
___________________ __103Je

Książki Grabskiego Rok Ty­
siączny" Parnickiego Sre­
brne orły" kupie Oferty Głoa 
Wielkopolski dla 1938g.

Domek, wille z większym «- 
grodem w Poznaniu na pery­
feriach blisko komunikacji 
kupię wprost od właściciela. 
Oferty Ołos Wlkp. dla 2295g.

Motor Deutz 12 KM na ropę, 
do omłotów (karter może być 
całkowicie rozbity) kupie — 
Tadeusz Kucemba Poznań. 
Piątkowo, poczta 13, 2O12jg

Wielokrążek (flaschenzugl ku. 
pię Poznań tel, 522-62 
_____________ 2017g
Maszynę do szycia kupię — 
Oferty Głos Wlkp dla 206lg.

Narty kupie zaraz Poznań Dą­
browskiego 53'55 m 6.
___ ____________________ 2076g
Samochód D K. W lub Opel 
kupię Poznań telefon 19-63 
od godz O~~łS.________ 2075g

Maszynę do szycia nalchętniel 
z okrągłym czółenkiem kunie 
Oferty 0*os Wiko, dla 2076g.

Kodo: do ofalnl kuolę Oferty 
Ołos Wlkp, dla 2083g

Samochód Simkę" tylko w 
dobrym stanie kunie Oferty 
Ołos Wlkp dla 2413p

Motocykl kunie Oferty z no- 
daniem marki ceny Ołos 
Wielkopolski dla 2414p.

Dem 1.rodzinny z ogrodem 
wolnym mieszkaniem w oko 
Het Poznania względnie śro­
dzie Szamotułach KPŚc'an'e 
Lesznie Mosinie do KW000 
zł anfesznle kuplę Metelskl 
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1971r

Handlowe
Żałobne kapelusze welony 
nowości wiosenne przeróbki 
poleca- lerowlez Poznań ślu- 
sarska 3 2QQ4g

Zamiana
2 pokeie z kuchnia samo­
dzielne na Łazarzu zamienić 
tia podobne Warunk: do omó. 
wienia — Oferty Głos Wiel­
kopolski ola 1965e

8 poko|o j kuchnią a wygo­
dami we Wrocławiu śródmie­
ściu zamienią na podobne lub 
2 pokole z kuchnią w Pozna­
niu — Oferty Głoa Wielko. 
polski dla 1631g____________

4-pokolowo mieszkanie w mia­
steczku pod Poznaniem do. 
godnym dojazdem koleją 5 
kwadransów zamienię na 3- 
ookoiowę w Poznaniu peryfe­
riach, — Oferty Głos Wielko- 
polskl dla 1979g,

Mieszkanie P/i-pokojowe z 
kuchnia samodzielne (kazart). 
zamienię na 2 duże pokole z 
kuchnią Oferty Wielko­
polski dla 1991g,____________

Pokól frontowy Sródka za­
mienię na pokój z kuchnia. 
Warunki do omówienia Oferty 
Glos Wlkp dla 1894g

Pokól z kuchnie z wygodami 
centrum Bydgoszczy zamienię 
na podobne * Poznaniu — 
Oferty Głoa Wlkp. dla 1998g

2 pokoje z kuchnia zamienię 
na duży nokól z kuchnią — 
Oferty Ołos Wlkp. dłą 2058g.

3*/i pokolu z kuchnią łazien­
kę balkonem IV piętro za­
mienię na 2-pokolowe samo- 
dzielne nie wvłeł „ piętra 
Oferty Gło« Wlkp. dla 2003g.

2 duło pokole z kuchnia za­
mienię vna 2 mieszkania po 
1 cokołu t kuchnią Poznań- 
śródka Bydgoska 2a m 25

2052?

Pekdl z orzynależnościami za­
mienię ca podobne lub pokól 
z kuchnia Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2084g,

zku Gminnych Spółdzielń 
„Samopomoc Chłopska" w 
Wągrowcu. (Kdw)

Wzrcsf pogłowia 
zwierzęcego

Największy rozwój hodowli 
na terenie powiatu wolsztyń- 
skiego obserwuje się w spół­
dzielni produkcyjnej we Wro 
niawach.

W stosunku do roku 1951. 
stan pogłowia trzody chlew­
nej wzrósł tahi o 141,3 proc., 
a bydła rogatego o 40,8 proc. 
W odstawie żywca wyróżniła 
się spółdzielnia ,,Plon“ w R^- 
chocicach, wykonując plan 
roczny w 109,6 proc, (kh)

Odznaczenie
aktywistów
wolsztyńskiego POM-u

Z okazji 10 rocznicy po­
wstania ZWM, za aktywną 
pracę w organizowaniu spół­
dzielni produkcyjnych otrzy­
mali dyplomy uznania trak­
torzyści wolsztyńskiego
POM-u: Bronisław Łuka i 
Stanisław Jankowiak, war­
sztatowcy — Józef Przybyła 
i Henryk Lisiewlcz oraz pra­
cownice biurowe: Eleonora 
Weissówna i Klara Wróblów- 
na. Wszyscy wymienieni są 
członkami ZMP. (kh)

»
 KRONIKA

LUTY
\

\ / WTOREK
p. 4-, Franciszka

>, /V \ Juliana
Słońce w.: 7.06 

| zach.: 17.08
— 1 > Księżyc w : 7.58

#■-^3 zach.: 22 29

Po przejściowych lokal­
nych przejaśnieniach w ciągu 
dnia zachmurzenie przeważ­
nie duże i miejscami opady 
śnieżne. Rano lokalne mgły. 
Temperatura minimalna od 

j —20 st. C na północnym 
I wschodzie Ąp —4 st C na 

wybrzeżu. Temperatura ma­
ksymalna od —8 st. C do 

1 około 0 st. C, Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierun-

; ków zmiennych.

Ostrów otrzyma 
dwie szkoły 
i przedszkole

W tym roku ma nastąpić w 
Ostrowie wykończenie dużego 
gmachu szkolnego o kubatu­
rze 32 tys. m*. mieszczącego 
się przy Armii Czerwonej 1 
Ułańskiej. Są to właściwie 
dwie bliźniacze szkoły pod­
stawowe.

Przy uł. Prostej buduje się 
poza tym dla najmłodszych 
obywateli Ostrowa — piękne, 
nowoczesne, przedszkole.

(ten)

CO»GDZIE-K1EPV
18.30 1 20.30 „Ślub 
z przeszkodami** 
(prod. czesk., od lat 
14)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Wiosna w Sa- 
kenie*’ (prod. rad2„ 
od lat 7)

R1ALTO — g. 16, 18 
1 20 „Błękitne mie­
cze** (prod. NRD. od 
lat 14)

WARTA — g. 11 i 12 
filmy dokumentarne; 
g. 14, 16, 18 i 20 — 
„Szkół* obmowy** 
(prod. radź.), II se­
ria w oryginalnej 
wersji

PIAST — godz. 19 
„Szalony lotnik** 
(prod. radź., od lat 
12)

KLUB TPP-R — g. 18 
„Dymitr Mendele- 
jew" — odczyt i film 
pt. „Wiosna**

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 to
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
18.45 (P.). 21, 23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 (P.) — roz­
rywkowa, 13.30 — 
suita „Komedianci**, 
19 — ludowa, 16.20 
(P.) — na fali melo­
dii, 17.20 (P.) — ope­
retkowa 1 filmowa,
18.20 (P.) — na swoj­
ską nutę, 18.55 (P.) — 
radzieckie piosenki 
ludowe, 20 — kon­
cert symfoniczny, 
21.30 — chór P. R., 
21.50 — popularna,
22.20 — taneczna, 23 
— koncert solistów.

23.25 — muzyka kla­
syczna.

Audycje Inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 13.10 — audycja 
muzyczną, 14,10 i
14.30 — szkolna, 15.10 
„Brygada Markow­
skiego** fragm. pow.,
15.30 — dla dzieci,
16 — Wszechnica Ra­
diowa, kurs I, 16.50 
(P.) — „Niemiecka 
satyra antyfaszy- 
stowska**, 17.45 (P.) 
—- mówią radiowęz­
ły, 18 (P.) — dla wsi, 
18.05 (P.) — radiowe 
pigułki, 18.30 — z cy­
klu: „W pracow­
niach uczonych**, 
19.05 (P.) — dla ko­
biet pt. „W tym jest 
także Jej udział**, 
19.10 — Wszechnica 
Radiowa, 19.30 —
muzyka 1 aktualno­
ści, 22 — Wszechnica 
Radiowa, kurs II.

Sport:
21.26 — wiadomości.

Wolne lokale Zguby

V

Piwnica 105 m* wyposażona 
w silę światło 1 wodę do 
wynajęcia Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 20i3e.

Szuka lokalu
Młode małżeństwo poszukuje 
pokotu Oferty Otos Wielko­
polski dla 1997g.

Student spokolne postukuje 
pokolu. Oferty Głos Wielko, 
polski dla 1981g.

Magister samotny noszukule 
pokolu umeblowanego Oferty 
Głos Wlkp. dla 1982g.

Starszy na stanowisku nośni­
ku |e pokolu —■ Oferty Gips 
Wielkopolski dla 1990g

Ublkacll w suterenie na cichy 
przemysł poszukule Pieńków, 
skl Poznań. Małeckiego 13 
m. 16. 2085g

Pokolu z kuchnia w surowym 
stanie de wykończenia ?o- 
snikule Oferty Głoa Wielko­
polski dla 2081g

Solidna peszukute pokolu. — 
Dzielnica oboietna — Oferty 
Ołos Wlkp dla 2090g

Dzierżawy
Domek 1-rodzlnny 4-pokolo- 
wy z ogrodem warsztatami 
zabudowaniami nadalacy się 
na cichy przemysł 70 km od 
Poznania oddam w dzierżawę 
względnie zamienię na 2 po- 
kołe z kuchnia w Poznaniu 
fnformacle: Goroński Poznań 
Świerczewskiego 11 m 14

2050g

Dnia 18 lutego 1688 r. niespodziewanie zasnęła 
w Bogu, namaszczona Olejami św, nasza uko­
chana matka, teściowa babcia, bratowa, kuzyn 
ka 1 doda. ŚP-

z Karolczaków

Anna Jaśkiewicz
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm . o godz. 
16, z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, syn, ztęć, wnuki 1 rodzina

2088g

Zgubione kartę meldunkowa 
ng nazwisko Maria Tylińska 
Poznań Dąbrowskiego 108 
m, 5,_____________ 2032g

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Teodozia Antko­
wiak zamieszkała w Kością- 
nie. Szczepankowskiego 10.
________________________ 2349p
Skradziono prawo jazdy kate­
gorii IIIA na nazwisko Broni­
sław Bloch Wlerzchońjka po- 
wiat Gniezno. _________ 2351P

Zgubione legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej. Związku 
Pocztowców nr 13707 sa BS- 
zwisko Kazimiera Jarosa 
________________________2352P
Zgubiono kartę meldunkową 
Kazimidry Lepkowskiej w. 
15, II. 1935 r. w Żelicy. gm 
Wągrowiec-Południe, 2354p

Zgubiono kartą meldunkowa 
Iegitvmacłe służbową wydana 
przez PPZB na nazwisko Kry­
styna Haas Poznań Powstań, 
cza 1 m. 14. 2009g

Skradziono kartą meldunkową 
na nazwisko Stefania Czernie- 
iewska Poznań Jackowskie.
gq_l O_______  2M9ę
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/XV 70256 wydaną przez 
PMRN na nazwisko Józef Fran- 
kowski. Poznań. 2038g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Andrzej Woiciech 
Bielecki,________ 2045g
Skradziono kartę meldunkową, 
pokwitowań,e ankiety ksią­
żeczkę Ubczoieczalni Społecz- 
nel legitymacie s-mżbową. 
Związku Zawodowego na na­
zwisko Zofia Pawlicka. 
________________________ 2212S

Różne
Ropasarkll Igły maszynki do 
podnoszenia oczek naprawią 
specjalista Informacjo: Re­
nova“ Poznań Pasaż Apollo.

1932g
Klamry, guziki broszki, za­
bawki. Wytwórnią poszukuje 
przedstawicieli na własny ra­
chunek, Oferty ,5603“ Biuro 
Ogłoszeń Warszawa. Poznań­
ska 38 K343

Dnia 14 lutego 18SS r. zasnął w Bogu, nama­
szczony Olejami św., mój kochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, troskliwy brat, teść 1 dziadek, śp-

Jan Szmytkiewicz
księgowy

przeżywszy lat 66-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godz. 
12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 19 m.. 
o godz. 7 w kościele Serca Jezusowego,

W głębokim smutku pogrążeni
tona, dzieci, wnuczkowie t rodzina

Dnia 14 lutego 1958 r- zmarł niespodziewanie, 
namaszczony Olejami św., mój najukochańszy 
mąż. nasz drogi ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Andrzej Bakselerowicz
powstaniec wielkopolski

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm„ o godz. 

tl.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążona

żona j rodzina
Poznań, Szamarzewskiego 38, m. 12. 2047g



Od lewej Skwie- 
rzyńskl (Wolsztyn). 
Zwycięzca Olejni­
czak (Gniezno) 1 Ra­
tajczak (Wolsztyn).

p o raz trzeci Karpacz 
był widownią rozgry­
wanych mistrzostw 
Polski w saneczkar­
stwie. Dobre warunki • kończył się niespodzianką 

atmosferyczne i dobry śniegi swego rodzaju: wicemistrz o- 
na torze pozwoliły na rozwi"; limpijski Antkiewicz musiał 
nięcie wszystkich umiejętno-, zadowolić się remisem, który 
ści zawodników', którzy paro-1 wywalczył sobie świetny tego 
krotnie poprawili rekordy to. | dnia ścigała. Sierpy Antkie-
ru. Ostateczne zwycięstwo 
punktowe odniósł Włókniarz 
(43 pkt.) przed Budowlany- 
mi (29 pkt.) i dalej, w kolej­
ności, zebrane na mistrzo­
stwach zespoły.

Spośród uzyskanych .wyni­
ków wymienić należy rekor* 
dow’y ślizg w dwójkach, gdzie 
obsada Unii (Zachapiński, 
Sw'erpel) uzyskała' czas łącz­
ny 2:27,4; rekordem jest tu 
wynik pierwszego ślizgu 
1:13,2.

Do fascynującego pojedyn­
ku doszło w biegu czwórek, 
które kilkakrotnie poprawia­
ły rekord toru. Ostatecznie z 
boju tego zwycięsko wyszła 
załoga Włókniarza, uzyskując 
śwdetny wynik, a mianowicie 
1:08,0.

Już w pierwszym dniu za­
wodów mistrz Polski w jedyn 
kach saneczkowych Wojtyń- 
skl zgłosił próbę pobicia re­
kordu toru, co też udało się 
zrealizować. W pierwszym 
ślizgu uzyskał Wojtyński re* 
kordowy czas 1:16,9, który w 
drugim zjeździe zdołał jesz 
cze poprawić do 1:16,5. Rów­
nież zawodniczka Grabowska, 
startująca poza konkursem, 
poprawiła dotychczasowy wy­
nik toru, który jest nowym 
rekordem Polski: 1:12,8. W 
mistrzostwach startowało 60 
zawodników.

Ścigała... i olimpijczyk
Gdańska Gwardia (plęśclar 

ska) stanęła w Warszawie na 
ringu przeciwko CWKS-owi 
do meczu o mistrzostwo I li­
gi. Zwyciężył zespół warszaw­
ski 11:9, przy czym dwde wal" 
ki rozgrzały wldowmię, z po­
wodu bardzo ciekawych poje-
dynków. W pierwszej, w wa- walkach śląscy zawodnicy Go 
dze piórkowej Stefaniuk w do1 rawski, Bazarnlk i Próchnic

— Zostawiam ci go, abyście się mogli na­
gadać. Postaram się, aby wam nie prze­
szkadzano. Ksiądz Despaul dyskutuje tam 
z Van-Huu na temat przyszłości personali­
zmu w ustroju socjalistycznym. Wciągnęli 
całe towarzystwo do dyskusji. Zostawiłam 
tam Martina, który nic się na tym nie ro­
zumie. Biegnę na pomoc biednemu. Van- 
Huu.

— Biedny ksiądz Despaul — mruknął 
Lemay. Lefebvre roześmiał się na głos 1 
przez chwilę śmiali się obaj odprowadzając 
Chantal wzrokiem.

Lemay pił herbatę małym, łykami. Wła­
śnie myślał, od czego zacząć, kiedy Lefeb- 
vre spytał go, spoglądając znad filiżanki.

— Yves, masz ml coś do powiedzenia, 
prawda?

Lemay skinął głową. Odstawił filiżankę i 
sięgnął po papierosa.

— Tak, mój Renć, chcę z tobą pogadać. 
Tylko nie wiem jak, bo ta rozmowa musi 
być dla nas obu przykra. Chclałbym, aby 
była mniej przykra dla ciebie, niż będzie 
dla mnie.

— Mów śmiało, mój drogi. Nic, co od cie­
bie pochodzi, nie może sprawić ml przy- 
krości.

Lemay popatrzył mu w oczy. Lefebvre 
podniósł okulary na czoło, jak czynił zawsze, 
ilekroć myślał o czym głęboko. Był to gest 
krótkowidza, którym odcinał się od widzial­
nego świata. Lemay pomyślał z wdzięczno­
ścią. że może w ten sposób przyjaciel chce 
mu ułatwić rozmowę. Lefebvre z okularami 
uniesionymi na czoło nie rozróżniał nicze­
go na szerokość stołu.

— Bądź ostrożniejszy. Renć. Ochrona Te­
rytorium ma clę na oku.

Lefebvre uniósł lekko brwi gestem zdzi­
wienia.

— Ochrona Terytorium? Cóż takiego zro. 
biłem że zasłużyłem na jej uwagę?

— Jak dotąd nic takiego, co stanowić by 
mogło podstawę do legalnej akcji przeciw­
ko twemu immunitetowi poselskiemu. Ale 
znasz również dobrze jak ją metody tych

panów od roboty politycznej. Nie należy lm : 
dawać żadnych pretekstów. Powinieneś być 1 
nieco ostrożniejszy w doborze znajomości. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o Vietnamczyków.

— O Vietnamczyków? Mój stosunek do 
tego narodu jest ogólnie znany.

Lemay wykonał gest zniecierpliwienia. 
Spokojne zdziwienie Lefebvre‘a zaczynało 
go wyprowadzać z równowagi. Poza tym ca­
ła rozmowa sprawiała mu przykrość.
_ — Wiem, wiem. Lata, które wśród nich 
spędziłeś, przyjaźń, jaka cię łączy z wielo­
ma spośród nich, grób twojej żony w Kam­
bodży... Ale powinieneś zrozumieć, Renć, 
prowadzimy z nimi właściwie wojnę A ty 
wziąłeś udział w obchodzie rocznicy ogło­
szenia niepodległości V,etnamu i nawet wy. 
głosiłeś przemówienie, w którym wystąpiłeś 
przeciwko polityce Francji w Indóchlnach. 
Więcej nawet, solidaryzowałeś się z Ho Szl- 
minem. Piłeś za jego zdrowie i za niepodle­
głość Vietnamu.

Profesorowi znów drgnęły brwi. Zamknął 
oczy i Lemay miał teraz przed sobą jedna z 
tych mumii, które Lefebvre przywoził z Pe­
ru i Egiptu.

— Za zdrowie Ho Szl-mlna 1 za niepod­
ległość Indochln pił prezydent Francji w 
Pałacr Elizejskim.

Lemay uśmiechnął się kwaśno. W odpo­
wiedziach Lefebvre‘a nie było cienia uspra­
wiedliwiania się Ba, nie były nawet wypo­
wiadane w tonie wyjaśnienia. Lemay wy­
czuwał w nich zimne ostrze polemiki.

— Cztery lata minęły od tego czasu, to 
dużo, Renć. Teraz mamy wojnę. Powiesz 
może, że to nie jest wojna, i z formalnego 
punktu widzenia będziesz miał rację. Nie 
prowadzimy wojny w Vletnamie, bo wojna 
jest użyciem przemocy fizycznej w stosun­
kach między suwerennymi państwami. Pro­
wadzimy tam akcję pacyfikacyjna przeciw­
ko terrorystom w obronie wiernych nam 
grup ludności.

Lefebvre podniósł na przyjaciela oczy, me 
opuszczając okularów. Lemay mimo wol, od­
wrócił wzrok, choć wiedział, że Lefebvre 
ledwie go widzi.

— Nie, Yves, nie miałbym racji. Bo to Jest 
wojna. To Jest najgorsza wojna — niespra­
wiedliwa, niesłuszna, niepotrzebna, brudna 
wojna. Najohydniejsza wojna, Jaką naród 
może prowadzić, bo zmierzająca do ujarz­
mienia. drugiego narodu. Z tą wojną Ja się 
nigdy nie zgodzę. Będę przeciw niej walczył, 
ile mi sił starczy. Nawet jeśli powiecie, że 
popełniam przez to zdradę stanu!

(Ciąg dalszy nastąpi) {21)

skonałej wręcz formie wygrał! ki byli zdecydowanie lepsi od 
z Krużą. Był to boks z praw- swych przeciwników. Niestety 
dziwego zdarzenia, było na co j sędziowie przyznali im tylko 
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CAF — fot. Baranowski 
Drużyny poszczególnych zrze­
szeń sportowych intensywnie 
przygotowują sie do Bobslejo­
wych Mistrzostw Polski, które 
odbędą się w Karpaczu w dn.
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bobslejowa „Gwardii*'

ka, który nie uląkł się olim­
pijskiej sławy przeciwnika, to 
rując tym samym drogę in­
nym, którzy dotąd nie wierzy 
li w swe możliwości.

Drugi zespół warszawski 
Gwardia wywalczyła w Lubli­
nie zwycięstwo 12:8 nad pię­
ściarzami OWKS"u. Walki by 
ły, ogólnie blorąc, wyrówna­
ne, aczkolwiek nie bardzo cle 
kawę.

Z krzywdzącym wynikiem 
13:7 wyjechała z Gdańska 
chorzowska Stal. W trzech

kty, które jej się słusznie na­
leżały. U gdańszczan pierw­
szorzędną formę wykazał 
Chychła, Poleks i Kaszuba.

Słupska lekcja
Boks w dobrym wydaniu ob 

serwowaliśmy na meczu o ml 
sfcrzostwo II ligi, pierwszej 
grupy, pomiędzy dobrze zaa­
wansowaną drużyną słup­
skiej Gwardii 1 Budowlanych 
z Poznania. Rewanż również 
tym razem zakończył się za­
służonym zwycięstwem bom­
bardierów ze Słupska 14:6. 
Stanowili oni wyrównaną, 
kondycyjnie lepiej przygoto­
waną dziesiątkę.

O stale poprawiającej się 
formie poznańskiego repre­
zentanta Kaliskiego świadczy 
jego niespodziewane, lecz naj 
zupełniej zasłużone zwycię­
stwo nad Łysiakiem, uczestni 
kłem obozu w Sopocie. Z po­
zostałych gospodarzy na po­
chwałę zasługują kałużny i 
Mrówka.

Budowlani dowiedli, że sy­
stematycznie pracują według 
wskazówek trenera Rogalskie 
go. Trzeba jednak poprawić 
zaprawę kondycyjną, a wów­
czas wystarczy sił na walkę w 
III rundzie. (x)

Nikł się nie spodziewał
Mowa o drużynie poznań­

skich koszykarek Gwardii, 
które uległy gdańskiej Spójni 
40:44, Poznanlanki prowadzi­
ły grę otwartą, a chwilami 
zdecydowanie przeważały, co 
w efekcie powinno byłó dać 
im zwycięstwo. Tak się jed­
nak nie stało. Przyczyną by­
ły fatalne pudłowania w sytu­
acjach, zdawało się, 100-pro- 
centowych. Zresztą Spójnia 
też nie spisała się najlepiej, 
grzesząc złą taktyką l nie­
szczególnym opanowaniem 
technicznym. Oba zespoły gra 
ły niezwykle nerwowo.

Natomiast w Warszawie ze 
spół koszykarek poznańskie­

go Kolejarza pokonał Gwar­
dię 1 to wysoko, bo 63:35. Sy­
tuacja po niedzielnych półfi­
nałach wygląda dla poznań­
skich drużyn następująco; 
Gwardia zajmuje w swej gru 
ple ostatnie miejsce, Kole­
jarz natomiast (w III grupie) 
znalazł się na drugiej pozy­
cji za AZS Warszawą. (now.)

Dalsze wyniki; grupa I 
OWKS — Lublin — Włók­
niarz — Łódź 23:59. 35:63. 
Gr. IV Spójnia (Katowice) 
— OWKS (Kraków) — 35:47.

Pełny sukces Budowlanych
Niedzielne spotkanie o 

mistrzostwo Polski Budow­
lani (Poznań) — Stal (Wro­
cław) przyniosło zdecydo­
waną wygraną poznania­
kom. Wynik 8:2 jest wier­
nym wykładnikiem sił, ale 
trzeba dodać, że wrocławia­
nie grali bez swej I rakiety 
— Szostkowsklego. 
Budowlani do gier poje-

dyńczych wystawili młodego 
Rudzkiego, który spisał się 
doskonale.

W ogólnym przekroju Bu­
dowlani byli drużyną wyraź­
nie lepszą, toteż mecz nie do­
starczył takich emocji, jakich 
oczekiwano.

Goście grali w składzie — 
Osmyk, Wojtasiewicz 1 Ła- 
będzki, a Budowlanych repre­
zentowali — Pągowskl, Rudz­
ki 1 Kosmólskl (w deblu para 
Pągowskl — Tomasz).

Dwa stracone punkty przez 
poznaniaków, to przegrane 
Kosmólsklego z Osmyklem 
17:21, 11:21 1 z Wojtasiewi­
czem 21:19, 21:23, 16:21.

Najlepszy mecz dnia stoczył 
Rudzki z Osmyklem 26:24, 
11:21, 21:16.

Radzieccy łyżwiarze
mistrzami świata

Mistrzostwa świata w Jeźdzle 
szybkiej na lodzie mężczyzn w 
Helsinkach zakończyły się peł­
nym sukcesem łyżwiarzy ra­
dzieckich.

Gonczarenko zdobył tytuł mi­
strza świata — 193, 143 pkt., a 
Szilkow został wicemistrzem 
świata, uzyskując 194, 608 pkt.

W poszczególnych biegach wy­
niki były następujące:

5.000 m — 1) Gonczarenko
(ZSRR) 8:26,0, 2) Van der Voort 
(Holandia) 8:27,0, 3) Huiskes
(Holandia) 8:29,2;

1.500 m — 1) Szilkow (ZSRR) 
2:18.1, 2) Gonczarenko (ZSRR) 
2:19.0, 3) Van der Voort (Ho­
landia) 2:19.1;

10.000 m — 1) Gonczarenko
(ZSRR) 17:22.2, 2) Broekman
(Holandia) 17:29.0, 3) Huiskes
(Holandia) 17:35,5.

Drugi sukces 
ŚLIWY 
w Bukareszcie

W 13 rundzie Międzynaro­
dowego Turnieju Szachowe­
go w Bukareszcie reprezen­
tant Polski śliwa po zwycię­
stwie nad Spassem odniósł 
nowy sukces remisując ze 
Smysłowem (ZSRR).

W tabeli prowadzi Tolusz 
(ZSRR) — 9 pkt. przed Bole7 
sławskim (ZSRR) — 8,5- pkt. 
(przy jednej partii odłożonej) 
i Petrosianem (ZSRR) — 
8 pkt.

Młodzi sportowcy wiejscy
uzyskali dobre wyniki

Coraz lepiej dzieje sfę wśród lekkoatletów LZS-ów. 
Potwierdziły to wyniki wojewódzkich mistrzostw na­
szego okręgu, podczas których padto 11 rekordów Pol­
ski LZS-ów. Sukces tym większy, że na listę rekordzi­
stów wpisali się młodzi reprezentanci, którzy powie­
dzieli dopiero swoje pierwsze słowo w sporcie. Na do­
brą notę więc zasłużyły kierownictwa startujących 11 
ekip, które nie zmarnowały miesięcy zimowych.

W Imprezie uczestniczyło

Dalsze wyniki: — w grupie 
pierwszej Kolejarz (Szczecin) — 
Stal (Siemianowice) 1:9. Grupa 
II — Stal (Gdynia) — Unia 
(Szczecin) 4:6. Grupa III — 
Spójnia (Tomaszów) — Stal (Tar­
nów) 3:7. Grupa IV — Ogniwo 
(Radom) — Kolejarz (Warszawa) 
5:5. Grupa V — Spójnia (War­
szawa) — Włókniarz (Łódź) 8:2; 
AZS (Lublin) — Ogniwo (Dział­
dowo) 4:6. Grupa VI — Ogniwo 
(Płock) — Górnik (Świętochłowi­
ce) 3:7; Ogniwo (Kraków) — 
Stal (Mielec) 8:2.

JT kraju
AZS — AWF

ZDOBYWCĄ PUCHARU
POLSKI W SIATKÓWCE
W pięciodniowym turnieju 

finałowym o Puchar Polski 
w siatkówce mężczyzn pierw­
sze miejsce zdobyła drużyna 
warszawska — AZS — AWF, 
która w ostatnim decydują­
cym meczu pokonała gdańską 
Gwardię 3:0. Drugie miejsce 
zajęła Gwardia (Wajszawa), 
trzecie — Gwardia (Gdańsk). 
Zeszłoroczny mistrz CWKS 
spadł na piątą pozycję.

RADZIO PIERWSZY
Turniej kontrolny tenlsl- 

«tów w Warszawie zakończył 
się zwycięstwem Radzia, któ­
ry w. finałowej grze pokonał 
Piątka 1:6, 8:7, 6:3. Piątek 
rozpoczął grę bardzo dobrze 
i zepchnął Radzia do defen­
sywy. W drugim secie Ra- 
dzio skoncentrował się, obej­
mując prowadzenie, którego 
nie oddał już poznaniakowi.

W grze pojedyńczej kobiet 
Jędrzejowska wygrała finało­
we spotkanie z Ryczkówną 
6:2, 6:4. W grze podwójnej 
para Jędrzejowska — Po­
pławska zwyciężyła parę — 
Ryczkówną — Rudowska 6:2, 
3:6 i 6:3. Spotkanie to było 
najciekawsze z całego tur­
nieju.

NOWE REKORDY 
PŁYWACKIE

W meczu pływackim o Pu­
char Miast zdecydowane 
zwycięstwo odniosła drużyna 
Krakowa nad Opolem 102:48.

Na mistrzostwach pływac­
kich Wrocławia dla zawod­
ników klasy II juniorzy wro­
cławskiej „Stali" ustanowili 
dwa nowe rekordy Polski 
juniorów. Na 100 m stylem 
klas. B. Wilczyński uzyskał 
czas 1:20, a Babiński na 100 
m stylem klas. A — 1:22,2 
min.

Na pływalni AWF-u w 
Warszawie rekord Polski na 
400 m żabką pobiła zawod­
niczka „Kolejarza" — Gry­
ka, przepływając ten dystans 
w czasie 6:22,8 min. Stary 
rekord, należący do Mali­
nowskiej, był o 12 sekund 
gorszy.

OD 5 — 8 MIEJSCA
W Łodzi zakończył się fina­

łowy turniej hokejowy o mi­
strzostwo Polski od 5 do 8 
miejsca. „Kolejarz" zajął w 
turnieju pierwsze miejsce; 
„Ogniwo" — drugie, „Włók 
niarz" — trzecie, „Budowla­
ni" — czwarte.

151 osób, w tym 56 kobiet. 
Dlaczego pozostałe 15 powia­
tów nie obesłało mistrzostw? 
Czyżby ograniczono się wy­
łącznie ćlo pracy sportowej w 
lecie? Nie świadczy to po­
chlebnie m. in. o takich po­
wiatach, znanych z aktywno­
ści, jak Krotoszyn, Śrem, Gro 
dzisk czy Jarocin.

Niespodzianką w konku­
rencji męskiej była porażka 
dotąd najszybszego biegacza 
LZS-ów Ratajczaka (Wol­
sztyn), którego wyprzedził 
Olejniczak (Gniezno) w bie­
gu na 50 metrów w czasie 
6.1. Tuż za nim przybył Ra­
tajczak (6.2) i jego kolega z 
zespołu Skwierzyński, który 
za porażkę w tym biegu zre­
wanżował się Ratajczakowi w 
skoku w dał (5,73), co wysiar 
czyło mu do zwycięstwa. Do- 
orze wypadł w trójskoku 
Prusinowski z Obornik, świad 
czy o tym wynik 12,53 m. Z 
pozostałych wyników na uwa­
gę zasługują: tyczka —świąt 
kowski (Poznań) 2,90 m, 
kula — Rogoziński (Między­
chód) 11,84 m, 800 m Jaku­
bowski (Poznań) 2,18. W rzu­
cie granatem na ciężkim, 
śniegiem pokrytym terenie, 
uzyskał Kużmierczyk z Kęp­
na wynik 56,75 m.

Ambitnie walczące lekko- 
atletki LZS-ów wykazały je­
szcze słabe przygotowanie 
techniczne.

Wyróżnić trzeba zwycię­
stwo w biegu na 500 m Wal- 
czakówny (Wolsztyn) 1.42,7 
przed swą koleżanką Kalus. 
Ze sprinterek dobrze wypa­
dły A. Kosmowska (Pz) i 
Hamrol (Wol.) oraz Gorzela- 
na (Leszno).

Zespołowo — jak było do 
przewidzenia — triumfował 
powiat Wolsztyn, zdobywając 
w konkurencjach męskich 66 
pkt., a kobiecych 55 pkt.

U mężczyzn w dalszej ko­
lejności znalazły się powiaty: 
Gniezno — 35 pkt., Między­
chód — 32, Poznań — 27,
Szamotuły i Oborniki po 2. W 
grupie kobiet za Wolsztynem 
mieści się: Leszno — 28 pkfc., 
Gniezno — 18, Poznań — 14, 
środa — 13, Ostrów — 8 itp.

Pogromca Ratajczaka —
20-letni Tadeusz Olejni­
czak, uczeń Liceum Peda­
gogicznego w Poznaniu, w 
rozmowie z nami oświad­
czył, że uprawiał tylko lekko 
atletykę, jednak nie ma 
możliwości racjonalnego 
treningu. „Do zawodów nie 
mogłem należycie się przy­
gotować. Postanowiłem jed­
nak intensyumiej poświęcić 
się sprintom i w tym roku 
wstąpię do jednego z po­
znańskich kół”. Olejniczak 
ma wszelkie dane, by zna­
leźć się w czołówce sprinte­
rów. (p)

Sportowcy wiejscy 
na starcie sztafety 
4 X 50 w sali WOSS.


